
N il EŻYTOSC POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM WYDANIE IL

Rtdk X. Kraków, czwartek 3 marca 1927 Nr. 55

NOWY DZIENNIK
Ad*

& T•IVrV 't*,

administracji: Kraków, Orzeszkowej 7. 
— Kunto czekowe P. K. O. w Krakowie 4bu.&30.

S p i i k l  W y d o w n ie k .;  „ N O W Y  D Z IE N N IK *1

W  aikaty naieiy radsyJać wprost do Administracji. 
>ty przestane redakcji Rio uwzględnione.

' j ćf Jakcja nie zwraca. Za ineeialy redakcja nie odpowiada,
nczelny przyjmuje o d  1 2  d O  1 w południe.

P r M U h S r a ts i  w Krakowie i prowincji unita. Z i. 5*00 kwrt. Zł15*>0 
w Krakowie z odnoszeniem do domu ,  » 520. , .  15.0Q
Na prowincji: z przesyłką pocztową . .  6 p . » 16*80
Z a g r a n i c ą :  z przesyłka pocztowa .  u S‘00 , ,  27*00

ro sz e n ia :  Dri nn ogłoszenia za słowo Zi. 0*15. ersz. n illmetr 
:*szp. Zł. 0*20, nadesłane ZŁ 0*60, wiersz mi lim itr. l*szp. w tekad# 
ZŁ 0*8j, wiersz milimetr. 1-szp. na l*szej stronie Zi. 1*—. uratalMjh 
ZŁ 10, inseraty zamiejscowe o SO0/0. zagraniczne 1OO0/g droższe.

Obłudna gra
Komisja administracyjna sejmu przystąpi- i 

ła — po zawiłej dyskusji z rządem na temat 
t. zw. małej ustawy samorządowej — do dal­
szej pracy nad nieszczęsnymi projektami sa ■ 
morządowymi.

Z powodu stanowiska przedstawicieli mniej 
szóści narodowych w komisji przy stosowa­
niu nad działem „o członkostwie gniinucm", 
prasa prawicowa wystąpiła z „ciężkim" zarzu 
tem — obłudnej gry pod adresem — mniej­
szości..

Rzecz jest ciekawa i charakterystyczna. 
Dlatego godna zapoznania z nią szerszej opi- 
nji publicznej. Z wzajemnego stanowiska klu 
bów w tej sprawie łatwiej można ocenić, o 
co wogóle gra idzie, aniżeli z długich dysku- 
syj, gdzie sedno rzeczy zatraca się wśród mno 
gości szczegółów.

Sprawa członkostwa gminnego jest nader 
Ważną. Iłistorja z przynależnością na obszarze 
b. zaboru aUstrjackiego i z księgami stałych 
mieszkańców na obszarze b. zaboru rosyjskie 
go wraz z konsekwencjami owych przestarza 
łych instytucyj na polu uregulowania obywa 
telsiwa państwowego wielkiej karegorji mie­
szkańców państwa jest dobrze znaną In.dUju 
cja ta, życiowo pozbawiona wszelkiego zna­
czenia praklyczncgo, posłużyła do obej icia ja 
snycb pooianowień traktatów pokojowych o 
prawie obywatelstwa i umożliwiła drogą błę 
dnej, krętej interpretacji pozbawienie c-bywa 
telsiwa znacznej liczby ludzi, należących do 
mniejszości narodowych. W  dodatku — insty 
tucje te, — które za czasów zaborczych wedle 
stanu ówczesnego prawodawstwa posiadały j 
jeszcze pewne znaczenie praktyczne w dzie­
dzinie opieki społecznej, służby wojskowej 
itp., obecnie wobec nowego uregulowania każ 
dej z tych spraw w osobnych ustawach utrą 
ciły zupełnie rację bytu. Poza jedną. Tą mia­
nowicie, że dają ewentualnie nadal możność 
— błędnej, krętej, sztucznej interpretacji...

Z tego względu przy drugiem czytaniu pro­
jektów samorządowych podkomisja, do któ­
rej należał także podpisany, wprowadziła no­
wą zasadę członkostwa gminnego, usuwają­
cą stare instytucje przynależności, a uzależ­
niającą nabycie członkostwa gminnego jedy­
nie od wymogu ubywatelstwa państwowego i 
pobytu w gminie przez pewien przeciąg cza­
su (6 miesięcy).

W  trzeciem czytaniu kompromisowa więk­
szość polska przywróciła starą zasadę w for­
mie nowego wymogu „stałego" zamieszkania, 
obok określenia czasu zamieszkania. W  ten 
sposob powstał kodyfikacyjnie nonsens. — 
Wszystkie bowiem prawodawstwa stoją bądź 
na jednem, bądź na drugiem stanowisku. — 
Albo decyduje stały pobyt t. zn. osiedlenie 
się w gminie w zamiarze stałego tam przeby­
wania, albo decyduje czas, z którego wnosić 
można o zamiarze. Z naszego punktu widze­
nia sprawa długości czasu jest naogćl oboję­
tną. Mechaniczne obliczenie czasu, równe dla 
wszystkich, nie daje żadnego pola do nadu­
żyć w interpretacji. Natomiast zasada stałości 
zamieszkania wkłada w ręce administrac |i me 
bezpieczną broń przy interpretaci „zamiaru". 
Mimo naszego protestu większość komisji

uchwalija zasadę stałego . pobytu i zasadę o- 
kreślonego czasu.

Ale tu zaszła nagle niespodzianka ze strony' 
.Piasta", który zaproponował przedłużenie cza 

su pobytu do lat trzech. Wniosek ten przeszedł 
głosami prawicy i Piasta. W  tem miejscu kom­
promis stronnictw polskich zatrzeszczał i sorja 
listyczni członkowie komisji zażądali przerwa­
nia posiedzenia. W  czasie przerwy kompromis 
uratowano. Prawica postanowiła się zdekom­
pletować, aby w ponownem głosowaniu uinoż 
Iiwić przywrócenie krótszego terminu. PPS 
zdołała — skoro chciała — punkt dla niej waż­
ny obronić przeciw większości. Tego wpływu 
nie używa nigdy dla obrony słusznego postu­
latu mniejszości narodowych, od których tylko 
żąda ślepego zaufania i bezw zg lęd nego  głoso­
wania — bez wzajemności — za jej wnioska­
mi. Na znak protestu przedstawiciele mniejszo 
ści narodowych w tem głosowaniu udziału nie 
wzięli i dzięki temu wniosek Piasta na 3-letni 
pobyt ponownie uzyskał większość. Nowa kon­
sternacja. Dla ratowania zagrożonego kompro­
misu prawica w całości w jrcofała się z poprzed 
niego stanowiska i w raz jeszćze — wbrew 
wszelkim zasadom regulaminu — ponowionem

głosowaniu oddała swe głosy przeciw 3-letnk! 
mu pobytowi. PPS była zadowolona. Urato­
wała swoją zasadę. Ale pozosta1 stały pobyt* 
O to ją głowa nie boli. Sztuczną interpretacją 
administracja nie będzie się jednak posługiwać 
wobec polskich robotników. Więc — to tu* 
sprawa demokracji... W  odpowiedzi na to sta­
nowisko przedstawiciele mniejszości narodo­
wych w  ten. ostatniem głosowaniu demonstra­
cyjnie oddali swe głosy, przeciw aliansowi 
prawicy i lewicy, za wnioskiem Piasta.

W  wyniku tego skomplikowanego głosowa­
nia okazało się, że prawica głosowała raz za!, 
wnioskiem, następnie wstrzymała się, wkoń- 
cu głosowała przeciw wnioskowi. Tak sama 
trzykrotnie zmieniło się stanowisko przedsta /I 
cieli mniejszości narodowych, tylko w kierun­
ku odwrotnym. Głosowanie naszfe miało ozna­
czać, że dla łatania kompromisu naszym ka­
sztem nie damy naszych głosów.

Obłudna gra? Tak! Ale z czyjej strony?
Różnimy się widocznie co do pojęcia demo­

kracji. PPS i Wyzwolenie uważają, że jabłu­
szkiem w oku demokracji jest Ich intereres pan 
tyjny. względnie wyłącznie interes klasowy re­
prezentowanej przez nich ludności.

A my uważamy, że demokracja — to demo­
kracja.

Obłuda? Być możel Lecz po czyjej stronic?!
Puseł Dr. A. lnstor.

Londyn, 1 3. PAT. Na wczorajszem popołu- 
dniowem posiedzeniu Izby gmin Sir Auslen 
Chamberlain odczytał treść odpowiedzi rządu 
brytyjskiego na propozycję prezydenta Coolid 
ge‘a zwołania morskiej konferencji rozbroje­
niowej. W  odpowiedzi między innemi powie- 
dzianem jest: Rząd Jego Król. Mosd spodzie­
wa się, że Inicjatorzy konferencji wezmą pod 
uw*agę specjalne położenie imperjum brytyj­
skiego i stąd wynikającą długość dróg łączą­
cych poszczególne części tego imperjum oraz 
wynikającą stąd konieczność zabezpieczenia

tych dróg jak też wezmą jx>d uwagę* warUhki 
szczególne i potrzeby innych krajów zaproszą 
uych do udziału w konferencji. Rząd brytyj­
ski przyjmuje zaproszenie rządu Stanów Z je­
dnoczonych Ameryki i uczyni wszystko, co 
będzie w jego mocy, aby zapewnić dalsze po­
wodzenie projektowanej konferencji. Pozwalał 
sobie jednak zauważyć, że stosunek tej konfe­
rencji do podjętych już prac komisji przygo­
towawczej do konferencji rozbrojeniowej w Gd 
newie, wymaga szczegółowego uzgodnienia 
badań obu tych ciał.

Wystąpienie z Partji Pracy
Londyn, 1 3 PAT Deputowany Labour Par 

ly Ilaongueusl zgłosił swe ustąpieńie ze stron­
nictwa nie zgadzając się ze stanowiskiem ja­
kie Labour Party zajęła w spi awie Chin. — 
Haongueust stanie przed swymi wyborcami 
jako kandydat niezależnych.

Narady v_ San Ramo
San Remo, 1 3. PAT. Ambasador niemiecki 

w Paryżu von Hoesch spędził tutaj dwa dni 
na naradach ze Stresemąnnem, poczem odje­
chał z powrotem do Paryża. Do San Remo 
przybył ambasador niemiecki w Rzymie Neu 
rath.

Termin wyborów w Austrji
Wiedeń. 1 3. PAT. Stronnictwa należące do 

większości rządowej postanowiły zapropono­
wać jako termin wyborów do Rady Narodo­
wej dzień 24 kwietnia. Na dzisiejszej konferen 
cji socjaldemokraci spizeciwili się tej propo­
zycji zaznaczając w końcu, że ostateczną od­

powiedź dadzą po porozumieniu się z zarzą­
dem stronnictwa. Kanclerz Seipel oświadczył, 
że rząd w każdym razie wniesie jutro w  izbie 
projekt rozwiązania Rady Narodowej.

^o d ró t Maisaryfca
Berlin, 1 3 PAT. Prezydent republiki czeska 

słowackiej Massaryk rozpoczyna w bieżącymi 
tygodniu podróż wypoczynkową. Prez. Mas­
saryk udaje się najpierw do Genewy, gdzie 
będzie obecny na posiedzeniach Rady Ligi Na 
rodów, następnie do Włoch, do Egiptu, Pale­
styny i Grecji. Powrót prez. Massaryk* da 
kraju nastąpi w połowie maja.

* * *
Jerolima, 1 3. ŻAT. Z Pragi komunikując

że prezydent republiki czeskosiowackiej profe 
sor Masaryk przybędzie do Palestyny. Pan 
prezydent Masarvk złoży w izjtę yysokiema 
Komisarzowi lordowi Plumerowi i zamieszka 
na zamku.

PITtf* P » y  ul> O orlrudy 8 8  ( Jajaoie od plant)
K anarO l M l i  Telefon 828. -  Nowy program -  Codafiśunla
lUUlUllT mU 1 1  pnadatawlania od g. 9*t«J wian* Watgp mia*
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Kocfłikt rządu z komisją sejmową
o inicjatywę ustawodawczą

Rząd przygoto w uje  własny projekt ustawy o  zgrom adzeniach.
(Telefonem od naszego korespondenta)

DANCING

Warszawa, 1 3. Sin. Na dzisiejszeni posie­
dzeniu sejmowej komisji konstytucyjnej obra 
iłowano w dalszym ciągu nad wnioskiem ZLN 
yg sprawie zmiany ustawy o zgromadzeniach.

Na wstępie posiedzenia przedstawiciel rzą­
du oświadczył, że rząd względnie minister­
stwo spraw wewnętrznych uważa wniosek 
ZLN za przedwczesny, obejmuje on bowiem 
jedynie tylko pewne fragmenty ustawy o 
zgromadzeniach. Rząd stoi na stanowisku, że 
należy opracować ustawę, która obejmować 
l)ędzie całość. Projekt takiej ustawy minister 
łtw o spraw wewnętrznych opracowuje i po 
załatwieniu przez Radę Ministrów rząd ma 
zamiar ubrać ją  w formę ustawy. Co do szcze 
gółów tego projektu, ponieważ tezy nie zosta­
ły  jeszcze akceptowane przez Radę Ministrów, 
przedstawiciel rządu nie może udzielić ża­
dnych informacyj.

Nad oświadczeniem rządu rozwinęła się oży

Warszawa, 1 3. Sin. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Sejmu marszałek poświęcił dłuższe 
wspomnienie zmarłej posłance Sokolnickiej. 
Następnie złożył ślubowanie poselskie nowy 
poseł Oktawiec, wchodzący do Sejmu na miej 
ace posła Moraczewskiego, który zrzekł się 
mandatu. Po odesłaniu kilku dekretów prezy­
denta do odpowiednich komisyj, przystąpiono 
do głosowania nad rezolucjami do budżetu. 
Po uchwaleniu rezolucyj przyjęto w drugiem 
i  tizeciem czytaniu nowelę do ustawy o tym- 
Czasowem uregulowaniu finansów.

Wiedeń, 1 3. PAT. „Wiener N. Nachrichten“ 
donosi z Berlina, że Prezydent Rzeszy Hinden 
burg przyjął posła niemieckiego w Warsza­
wie Rauschera, aby poinformować się szcze­
gółowo o rokowanieacb handlowych polsko- 
niemieckich. Słychać, że jest możliwe, iż po­
seł niemiecki po swoim powrocie do Warsza­
wy przedłoży rządowi polskiemu pewne nowe 
propozycje rządu niemieckiego. Uważają je­
dnak za wykluczone, by żądanie Polski, co

I M M u n M i  pak! p a r a ń
(T elegram  w ła s n y  „N ow eg o  D ziennika "*)
Ryga. 2 3. (D) Rokowania łotewsko-sowie 

ekio w sprawie zawarcia paktu gwarancyjne­
go zwiały już ukończone. Podpisanie ostate­
cznego układu nastąpi w najbliższych dniach.

Minister spraw zagr. Ziclcnz wyjechał do 
Tallina celem porozumienia się z estońskim 
ministrem spraw zagranicznych w sprawie 
paktu łotewsko-sowieckiego.

Wybryki arabskie uszły narazie 
bezkarnie

(TeJocrani w ła sn y  „N o w e g o  D z ie n n ik a 1)
Jerozolima, 1 3. ŻAT. Banda Arabów, która 

twego n w i  w pobliżu Cesar i wyrwała kilka

wioną dyskusja, przyczem szczególnie ostro 
wystąpił przeciwko stanowisku rządu poseł 
Dubanowicz (Ch. N.). Po stronie rządu stanęli 
posłowie Czapiński (PPS), Polakiewicz (Stron 
nictwo Chłopskie) i po części poseł Schrei- 
ber (Koła żyd.), który zaproponował, ażeby 
poczekać aż rząd istotnie ujawni całokształt 
swego projektu. Wniosek posła Schreibera 
upadł, poczem przystąpiono do dyskusji szcze 
gółowej.

W  głosowaniu upadły wszystkie poprawki 
zmierzające do złagodzenia przepisów usta­
wy. Dyskusji nie ukończono.

W  ostatniej chwili wpłynął wniosek prawi­
cy, ażeby ustawa o zgromadzeniach nie mo­
gła być zmieniona na mocy dekretu prezy­
denta. Wniosek ten ma charakter demonstra­
cji przeciwko rządowi. Sprawa ta będzie roz­
patrywana na najbłiższem posiedzeniu.

Z kolei przystąpiono do rozpatrzenia poprą 
wek senatu o środkach zapewnienia równowa 
gi budżetowej. Wszystkie poprawki senatu 
uchwalono.

Następnie referował poseł Mączyński pro­
jekt ustawy o poborze rekruta. Za odrzuce­
niem ustawy wypowiedział się poseł Nazuruk 
(Ukr.). Ustawę przyjęto. Na tern marszałek 
posiedzenie zamknął, oświadczając, że o ter­
minie następnego posiedzenia zawiadomi po­
słów na piśmie.

na rzecz żyd.
K O L O N JI RABCZAŃSKIEJ

odbędzie się u# s o b o t ę  5 m arCa b .r
w salach Towarzystwa T e c h n ic z n e g o  

Przygrywać będzie Jazzband „Szał* 
Początek o  godzin ie  10 w ieczór

M o t a ły  id y iy u y  w efiig  dawnego w i e m
tylko d o  końca b . r. 

Uchwala kom isji senackiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 3 (Sin) Senacka komisja o-l 
światy i kultury pod przewodnictwem sena-1 
lora Kalinowskiego na podstawie referatu se-1 
natora Godlewskiego (ZLN) obradowała dzi-. 
siaj nad nowelą zmieniającą orty kuł 112 usta­
wy o szkołach akademickich. Komisja zgo-( 
dnie z wnioskiem referenta zmieniła termin,, 
w którym studenci wydziału lekarskiego wszy! 
slkich uniwersytetów, odbywający studja we-i 
dług dawuych przepisów mogą uzyskać sto-j 
pień Dra wszech nauk lekarskich. Komisja) 
ostateczny termin określiła na dzień 31 gru­
dnia br. podczas gdy sejm termin ten ustalił1 
na dzień 31 grudnia 1928.

Pościg za bandytami
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów, 1 3. (O) W  Katowicach zamordowa-t 
ny został wczoraj wywiadowca policji Witold 
Piszczek z urządu śledczego w Sosnowcu. — . 
Sprawcami morderstwa są Józef Kurczak i Jó 
zef Barski. Stwierdzono, że bandyci zbiegli1 
pociągiem w kierunku Lwowa, chcąc się w 
ten sposób przedostać przez granicę do Rosji' 
sowieckiej. Wobec tego policja lwowska ro­
zesłała listy gończe do wszystkich posterun­
ków województwa lwowskiego, tarnopolskie-, 
go i stanisławowskiego. Kurczak liczy lat 25,, 
blondyn, ubrany w jasną czapkę, kamasze. 
Barski liczy również lat 25, szczupły, ciemno 
blond, na twarzy ma znaki po ospie.

T u r a  mlww H o r n  Jorki
(Telegram własny „Nowego Dzieinika")

Nowy Jork, 2 3 (D) Stan turnieju szacho 
wego po 7 rundzie: Capablanca 5 i pól, Niem- 
cowicz 4 i pół, jedna niedokończona. Aijechin 
i Vidmar 2 i pół, jedna niedokończona, Spiel- 
mann 2 i pół, Marshall 1 i pół, jedna niedo-i 
kończona.

Jose Capablanca.

Rosyjska namiastka H s t o i u
W  R osji charleston jest zakazany, a zam iast nie. 

go w prow adzono n ow y taniec, który  nazyw a się 
„m aszyną1*. Tańczące pary w yk on yw u ją  przy tań­
cu ruch rękom a naśladujący w entyl m aszyny pa­
row ej, podczas gdy nogi naśladują uderzenie m io­
tów . Akampanjament m uzyczny przypom ina gwar 
fabryczny.

Kto wygrał dolarówka?
Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 1 3. Sin. Przy dzisiejszem cią- I 8,000 dolarów — na nr. 315644, 3.000 dolarów 
gnieniu dolarówek padła wygrana na następu — na ar. 915860, 745208, 555545, 1000 dolarów 
j%ce numery: 40,000 dolarów — na nr. 231164, | — na nr 428420, 625857, 66619, 278691, 138083.

tal Bani i i H  i  i i  iiii i i i l
dla rządu

tysięcy drzew eukaliptusowych, zabrała się o- 
becnie do zasadzenia na tym gruncie wino­
gron, by w ten sposób korzystać z prawa wła 
sności. Do tej chwili nie wszczęło żadnych 
dochodzeń przeciwko tej bandzie i wszyscy 
jej członkowie znajdują się na wolności.
m biw  ~i nrgH^MHMiifiBiaaagiaMniiggrrTiifnasai*Sa£Mg

M i s  I M  H ; i  pisze dramat o M e
Hrabia Michał K arolly i, p ierw szy  prem jer w ę­

g iersk i po upadku H absburgów , ua W ęgrzech, 
żyje obecnie na w ygnaniu w Paryżu. M ając dość 
dużo w olnego czasu, pisze obecnie dramat. Tłem  

I drąmatu jest jego  w łasne życie, a bohater Raweń- 
ski -jest w łaściw ie  samym hrabią K arolym . W krót 
ce dramat ten u jrzy  św iatło k inkietów  w  Paryżu 
i  w Londynie.

polskiego?
do zmiany składu osobistego delegacji niemie
ckiej mogło być przyjęte.

• * *
Berlin, 2 3. (T ) Poseł niemiecki w Warsza­

wie p. Rauscher wyjechał dziś wieczorem z 
powrotem do Warszawy.

W  kołach poinformowanych utrzymują, że 
po powrocie posła Rauschera nastąpi korzjr- 
slny zwrot w sprawie rokowań handlowych 
polsko-niemieckich.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta).
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ZaT  -na przyniosła ostatnio dwie wiadomo­
ści o  poprawie sytuacji w Palestynie: onegdaj 
informację „The Palestin Bulletin“ o wzroście 
popytu na różne towary, w  szczególności ma 
terjały budowlane, w Tel Awiwie, a wczoraj o- 
świadczenic Wysokiego Komisarza lorda Plu- 
mera i sekretarza rządu palestyńskiego pułk. 
Symesa, iż sytuacja ohecnie znacznie się popra­
wiła, a panujące przesilenie gospodarcze stra­
ciło dużo na swej ostrości.

Wiadomości te przyjęte będą w całym świe 
cie żydowskim z największą ulgą. Palestyna 
nie jest już dziś więcej jednem z wielu osiedli 
żydowskich na kuli ziemskiej, ale krajem o naj 
większej gęstości zaludnienia żydowskiego, o 
tworzącej się normalnej żydowskiej strukturze 
gospodarczej, siedzibą jedynego na świecie U- 
niwersyietu żydowskiego — jednem słowem: 
centralnem zagadnieniem całego żydostwa,, ca 
łej żydowskiej diaspory. Kryzys Erec Izrael 
jest przeto odczuwany głęboko i boleśnie przez 
cały naród żydowski.

Mimo powyższych wiadomości nie należy je 
dnak sądzić, ażeby istotnie kryzys na! -żał 
już do przeszłości Prawdopodobnie rrinął „kry 
zys“  kryzysu, skoro osobistości tak odpowie­
dzialne, jak szef rządu I jego naczelny sekretarz 
składają oświadczenia uspakajające. Atoli poło­
żenie jest nadal ciężkie i wymagać będzie je­
szcze wielu ofiar i niezmiernych wysiłków. 
Bezrooocie — o ile wiemy — wdale się nic 
zmniejszyło. Dostatecznych funduszów na ko­
nieczne dla zatrudnienia większej części bezro­
botnych prace publiczne — Histadrut haow- 
dim zażądała od Egzekutywy sjonistycznej r., 
ten cel kwoty 200.000 funtów — nie mamy. 
Wszelkie plany pożyczek itp. nie wyszły chwi­
lowo ze stadium projektów. Co się zaś tyczy 
Jewish Agency, to zdaniem wtajemniczonych 
pierwsze finansowe rezultaty rozszerzenia A- 
gencji mogą się uwidocznić nie wcześniej, jak 
za rok.

Sytuację możnaby więc w ten sposób scha­
rakteryzować, iż jesteśmy na drodze ku po­
prawie, iż gorzej prawdopodobnie już nie bę­
dzie, ale do prawdziwego i gruntownego prze­
zwyciężenia kryzysu jeszcze daleko.

Hasłem naszem musi być przeto nadal 
maxinium wysiłku na rzecz obu centralnych 
funduszów palestyńskich, Keren Kajemet i Ke- 
ren Hajesod. Obok pomocy dla bezrobotnymi

DR R. FELDSCHUH (Ben Szem).

1l
Ze w spom nień z ezasu pogrom u w  Jerozolim ie.

...Walą w  bram ę raz i drugi.
Podnieśliśniy się z m iejsc. Siedmiu nas było. 

Podchodzim y na palcach po kociem u do bram y 
gmachu. Brama silna podw ójna, rygle mocne. 
Chcieli snać tw órcy  tegc p ierw szego sem inarju.n 
nauczycielskiego w  Palestynie, skarby w iedzy i 
m ądrości nagrom adzić i ustrzec przed apelytem ob 
cych, i  ukuli mocne drzw i dębowe.

Myśmy by li placów ką zorganizow anych  człon ­
k ów  „hagana1' (sam oobrony) Jednym silnym ro z ­
kazem trzymani, rozprószyliśm y się w szyscy  w  
chw ili, gdy angielska arinja w ystrzałam i z kara­
binów  m aszynow ych dała nam znać, że ona nie 
dopuści irterw en cji "sam oobrony" naszej. L eciały  
tajne rozkazy rozdzielenia się po nowein mieście 
w  rozm aitych żydow sk ;ch budow lach publicznych 
Część natomiast miała W ieczorem ukryteini w e j­
ściam i w targnąć do starego miasta i pow strzy­
mać życiem  swem  i siłą atak rozpętańców . Cze­
kaliśm y w  skupieniu już trzy godziny. Dzień pa­
lestyński nie okazyw ał w cale ochoty dobiec pręd­
ko do końca. R ozk oszow ał się furją  dzikiego tań 
ca w  ciasnych uliczkach starego miasta (tyle ra 
zy w idzianego) i w lók ł się niepom iernie. Niepo 
kój, krzyki, krok i podejrzane ros ły  z chw ili na 
chw ilę.

Podeszliśm y pod bramę. B icie dzikie, niepoha 
mowane, niespokojne.

W yczuliśm y, żc to żydow skie, nasze.
Kto tam? —  pytamy. — „H agana1' —  odpow iedź. 1

jest zwłaszcza Keren Hajesod najważniejszym 
dziś instrumentem pracy palestyńskiej. O ile 
poprawa, którą niewyraźne narazie sygnalizu­

ją wieści, ma się stać istotną i radykał)-ą, to j 
Keren Hajesod musi rozporządzać znacznie wię I 
kszemi sumami, niż obecnie. (b),

Co tląnoii w Paryżu?
(Od naszej specjalnej korespondentki)

Paryż, z końcem lutego. 
D opiero niedawno w spom inałam , że suknie paille- 

tow e mniej są noszone od gładkich jednokolorow ych  
Tym czasem  na balu „D es petits lits b lancs“ w  o- 
ptrze, by ło  takie m nóstwo sukien, przyozdob io ­
nych haftem perłow ym , pnilletami, frendzlam i per 
łow em i lid., że w śród  nich ginęły praw ie =uknie 
gładkie.

A le nie dziw cie sięt K aprysy  m ody są n ieobli­
czalne, można je  porów n ać z kaprysam i kobiet, a 
poniew aż jedne są ściśle zw iązane z drugiem i 
p izeto  nie w ym agajcie i odem nie konsekw encji.

K olekcje w iosenne interesują teraz w szystkich. 
N ow ych m aterjałów  nie w iele. W ym ienić należa- 
łeb y  tutaj now e nadzw yczaj delikatne i cienkie 
odm iany kaslia i „nm slikasha‘‘, niemal przeźroczy  
ste „tuslikasha“ jedw abisty  i bardzo miękki, ma- 
terja ł „m uslicrepella ‘ tkanina wełniana, lżejsza 
od gazy. M aterjały te gładkie, bądź też tkane w 
złe te i srebrne palmy, lub k olorow e, jedwabne 
kw iaty, w  kraty, kropki, w zory  geom etryczne, sta­
re i całkiem nowe, w  ow oce  o delikatnych k o lo ­
rach, w praw ia ją  w  zachwyt. Trudno naw et odpo­
wiednich dobrać określeń, by  je  dokładnie opisać. 
C ;epe satin i crepe georgette stanow ią koronę tej 
kolekcji. W  lekkich sukniach spotykam y zestaw ie­
nia 2— 3 k o lorów  odrębnych, np. suknia biała, przy 
brana czarnem i żółtem. B ronzow e i zielone sn- 
knie przybiera się białem  i czarnem, podkreśla jąc

jeszcze każdy z tych kolorów , bądź czerwoną* 
bądź żółtą linją.

K ostjum y o  krótkich  żakietach i  bardzo krOł- 
kich spódniczkach, plisow anych , fałdow anych, lub 
Z w achlarzem  fałdów , z przodu noszą z kamizel-' 
kami, lub bluzam i odrębnego koloru. P rócz gra­
natow ych, które spotyka się w  w ielkich  ilościach, 
dużo jest kostjum ów  tzw. pom adkow ych, różo 
w ych, żółtaw ych, drap itd. K ostjum ów  takich nie 
przybiera się odrębnym  kolorem , ale ton w tonie. 
K om plety w ystępują w  m niejszej ilości. Nato­
miast m nóstw o sukien tzw. płaszczow ych . Wszyst­
kie m odele w iosenne w ykazują w iększą niż w li­
mie objętość podniczek.

W lekkich m aterjałach m nóstw o falhan i klo­
szy. Modne są karczki odcinane, nakładki, 
zm arszczki w  desenie, stębny, a przedew szystkiem  
zakładki. Stanow ią one czasem  jedyne przybrania 
sukien. Modne są rów n ież w yszycia  sutaszów *, 
specjalnie jasne na ciemuem tle, np. jasno popie­
late na ciemno popielałem  tle, białe na czarnenl, 
różow e  na graąatow em  itd.

Firm a Chernit w ystaw iła  śnczne i oryginalna 
modele sukien: 1 ) spódniczka z czarnego tiulu, a 
tizem a sutemi falbanami, do tego smoking z pail* 
letek srebrnych. 2) Smoking taki sam, a spódnicz­
ka szroka k loszow a z aksamitu lila. Obie te suknia 
nieco dłuższe od innych przedstaw iają się n iezw y­
kle elegancko. O. P .

ROZMAITOŚCI.

Eksperyment telepatyczny 
w  którym  bierze udział 20.000 

osób
(i-) Znany angielski badacz okultyzmu O liw er 

L cdge za im prow izow ał eksperyment telepatyczny 
w  którym  w zięło  udział przeszło 2C,UUG osób. P r o ­
fesor Lodge zw rócił się m ianow icie do londyń­
skiej stacji radjowe.i, by zapom ocą radja urządzić 
ten eksperyment telepatyczny. D. 17 lm ego br. o - 
św iadczono anonenlom londyńskiego radja, że na­
stępnego dnia prof. Lodge ze sztabem asystentów  
roześle z „T ow arzystw a  dla psychicznych badań“ 
skoncentrow ane myśli na od ległość. W  pokoju  w  
zamkniętym, kufrze znajduje się pięć przedm io­
tów . Punktualnie o  g. 2,10 zostanie pod kontrolą 
profesora  otw arty  kufer i w yjęty  p ierw szy  przed- 
dmiot. Sześć asystentów  skoncentruje w szystkie 
sw oje  w ładze um ysłow e, by tylko o tym  przedm io

cie  myśleć, a abonenci rad jow i maja zadanie te 
fale m yśli w chłonąć w siebie i odgadnąć, jakie 
przedm ioty zostały  w yjęte. D. 18 Intego o godz 
2 min. 9 zapow iedziano początek sennsu. Z zam­
kniętego kufra w yjęto  paczkę kart, z których  na: 
chybił trafili w ybrano jedną. Sześciu asystentów, 
p ize i pięć minut skoncentrow ało całą sw o ją  uw a­
gę na tę kartę. P o  krótkiej pauzie wyjęto drugt 
przedmiot, którym  była trupia czaszka z papie­
rosem  w  ustach. Trzecim  przedmiotem byl gołąb* 
czw artym  bukiet róż, a piątym maska karnawa­
łow a. Po 30 minutach by ło  już po eksperym encie.

D. 19 lutego br. prof. Lodge otrzym ał przeszło 
20,000 odpow iedzi. Okazało się, że tym ekspery­
mentem zainteresow ał się nietylko Londyn, lec* 
i prow incja  a nawet zagranica. D otychczas otwar­
to 1000 listów . Rezultat jest na razie bardzo mier­
ny, albow iem  na razie zdołano ustalić, że tyiko 
jedna odpow iedź podaje dokładnie wszystkie prze­
dmioty.

B łyskaw icznie otw orzyliśm y. W padli raczej niż 
—  H asło? — ,Jehuda ‘. — Odzew ? —  „MakkaJti“ 
w eszli dw aj tow arzysze, znani nam z ćw iczeń 
„hagany ‘‘ przed pogrom em

K rew  lekko się sączyła i różow iła  blade p o ­
liczk i starszego robotnika żydow skiego, a drugi 
czerw ony, w ściek ły  prow adził go  pod rękę.

A le nie czas by ł na w ym ianę grzeczności. Ban­
daży nie mieliśmy. Chusteczką g łow ę  mu ow iąza ­
liśmy, aż, w reszcie otw orzyw szy  oczy, rzekł:

„Żabotyński by ł u „h igh  com issionera". Ustanie 
wnet pogrom  .

Jeszcze, jeszcze, orosiliśm y.
Tym czasem  „hagana “ pracuje. Oczy nam zaś w ie 

cily. „Ć w iczą dalej‘‘ n iew ym ow ny zachw yt dla e- 
nergji człow ieka i narodu, który  człow ieka tego 
zi odził.

D w a tygodnie bow iem  przed Pesach w yczuł in- 
Mgrukt narodu w  Palestynie, że się rzeź zbliża. 
I codziennie rano od brzasku do 7, 8 -mej odbyw a­
ły  się ćw iczenia setek m łodych, chętnych do o b ro ­
ny honoru m łodzieńców  i starszych na podw órzu 
Bet-Sefer L en n i pod kierow nictw em  Ż ydów  o fi­
cerów  tureckich i byłych  legjon istów . I codzien­
nie o  7 czy o 'S  przed końcem w szystkie te plu­
tony szły  do olbrzym iego dziedzińca „b e t-n m ' 
i mąż, w którego ręce „jiszu w 1' aktyw ność ob ro ­
ny w łoży ł, W łodzim ierz Żabotyński, przenik li­
w ym  i bystrym  w zrokiem  sw ych siw ych  oczu, 
szeregi przeglądał, popraw iał, badał. W iedział 
„jiszuw ", że w ola  jego, by w  kraju po palestyń­
ski! odbić pogrom  i w ykazać, że ule bojaźń, ale 
pew ność i siła nas w  kraju cechują, przez tego 
Męża wykonaną zostanie. A teraz nam pow iedzia­
ne, ze „hagana‘‘ dalej pracuje.

„G dzie? gdzie ‘ ‘ —  Pytaliśm y w szyscy, chcąc

pójść  tam i być  razem ze w szystkim i. Ogarnął* 
nas psychoza, że w oleliśm y bić się i krwawić n i­
żem ze wszystkim i, a nie siedzieć odosobnieni 
spokojnie.

„N ie“  —  rzekł ranny. —  „W y  tu zostaniecie". 
P op row ad ził nas do okna. „P atrzcie -  —  rzekł.

P opatrzyliśm y. Brzez zrąb okna widzieliśmy; 
gmach Bezalelu, szerokobnry, w ielki, a na ^ jeg» 
dachu ukazyw ały się od  czasu do czasu dwie cho­
rągiew ki, w ykonując w  pow ietrzu rozm aite znSsjg 
to razem, to oddzielnie".

„T o  nasi sygnalizują i Dodawają sobie znaki"1.
Jakieś ciepło radości w  serce wpłynęło. A Obja­

śnił nam ranny (jeden z by łych  leg jon istów , jaka 
taki mąż zaufania k ierow n ik ów  .,hagany“ ), że są 

n ici nasi, którzy specjalnym  alfabetem (by, 
g o  pogrom czycy  nie zrozum ieli) się posługując, 
są niejako łącznikiem  między w odzem , jego ~oz- 
kazami a całą  „haganą‘:, całą chętną do obrany! 
Jerozolim y częścią narodu żydow skiego.

Usiedliśm y, oczy  utkw iw szy w  przeciwległy; 
gmach Bezalelu.

Nagle znaki się zm nożyły, chorągiew ki szybko 
i n erw ow o pow iew ały , sygnały on ficie  i zam aszy- * 
ście płynęły. Ranny się zaniepokoił. Jego zdener­
w ow anie i nam się udzieliło, serca nasze silnio 
bić zaczęły.

W tem  trąbka automobilu. Pędem sam ochód ko­
ło  naszego domu przeleciał.

Na gm ichu pewien spokój zapanow ał. Uciszyło 
sie.

„T o  Żabotyński by ł tam i od jechał" — objaśniał 
ranny i jakoby  odprężenie ściśniętych nerw ów  na 
szych nastąpiło. Czuliśmy się krytym i bezpiecz­
nymi, czuliśm y, że kłoś czuw a za wielu4 za w ic­
iu...
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I Polityka a
1  Nasz korespondent angielski doniósł nam 
lu ż  swego czasu o walce, jaka rozgorzała w 
L n ie  społeczeństwa angielskiego w sprawie — 
■ow ych formuł modlitewnych, uchwalonych 
■rzez kościół anglikański. Ponieważ sprawa 
la  zajmuje bardzo żywo angielską opinję pu­
bliczną, a nawet przybrała charakter wyra- 
In ie  polityczny, a partji konserwatywnej gro- 
l i  rozłamem, warto się jej bliżej przypatrzeć.
I  Siara książka modlitewna istnieje przeszło 
B50 lat. W  ciągu tego czasu urządzenia społe- 
Łzne, polityczne i kulturalne Anglji, różnoro- 
pn ej uległy ewolucji, wobec czego okazała 
■ię konieczność dostosowania modlitwy do no 
■pych czasów. W  roku 1906 wybrał synod bi­
skupów kościoła anglikańskiego specjalną ko- 
luisję, której powierzono zredagowanie nowe­
l o  tekstu modlitw. Przez 20 lat trwała praca,
Ek obecnie komisja ukończyła dzieło, około 
Którego wywiązała się namiętna polemika w 
krasie i na zgromadzeniach publicznych. Ale 
leż  i parlament angielski musi zająć stano- 
ppisko wobec tej sprawy, albowiem wedle u- 
fctroju kościoła anglikańskiego, nowa książka 
Inodlitewna musi być przyjętą nietylko przez 
bynod biskupów, lecz i przez parlament. 
[Wkrótce więc stanie na porządku dziennym 
[parlamentu ta wielce drażliwa sprawa, 
f  Stary, modlitewnik powstał w czasie zwy­
cięstwa reakcyjnego purytanizmu i dla tego 
bardzo wrogo odnosi się do katolików, jak i 
Id innowierców. Demokratyczne żywioły, nie 
I mogąc się pogodzić z reakcyjnym rharakte- 
[rem całego ustroju kościoła anglikańskiego, 
lwy emigrowały do Ameryki, by ocalić dla sie­
bie swobodę wiary. Aż do lat trzydziestych 
Ubiegłego wieku nie zaszły w ustro ju kościoła 
Anglikańskiego żadne zmiany. Konserwatywna 
[Anglja musiała jednak uczynić pewne ustęp- ■ 
siwa nowym tendencjom społeczno-politycz- 
mym i przyznać równouprawnienie tak kalo- 
pikojn, jak wszystkim innym sektom prote­
stanckim. Mimo to związek między kościołem 
[anglikańskim a państwem dalej istniał, a par 
'lament angielski zachował po dziś dzień uciąż 
liwy przywilej zatwierdzenia wszelkich zmian 
W obowiązującej dotychczas lilurgji kościoła 
anglikańskiego.

Zmiany te idą przedewszystkiein w kierun 
ku zbliżania się do katolicyzmu, która to oko

i  Ze sceny i estrady
K  —  Z  T E A T R U  ŻYDOW SKIEGO. W czora jsze u
■  Toczystośoi jubileuszow e z okazji 100-go .przedsta- 
jfl w ien ia  pierw szego sezonu w  K rakow skim  Teatrze 
I  Żydow skim , odbyły  się w  bardzo podniosłym  na- 
I  tóroju. Szczęśliw ym  zbiegiem  okoliczn ości przypa-
■  dla ta uroczystość na przedstaw ieuie „V olpon e“ , 
I  k tórej w ystaw a tak w yraziście  uwydatnia w ysok i 
I  Stopień rozw oju  i dorobku kulturalnego i artysty- 
m  cznego K rakow skiego Teatru Ż ydow skiego. Sztu- 
I  ka sama, je j w spaniała w ystaw a i koncertow a
■  g ra  artystów , spotęgow ały  jeszcze bardziej uro- 
I  czystość chw ili a ow acje  po każdym akcie nie 
I  m iały końca. P o  pierw szym  akcie w imieniu ko- 
I  mitetu człon ków  założycieli T ow arzystw a „K ra-
■  kowski Teatr Ż ydow sk i '1 przem aw iał przew odni- 
I  czący p. S. Freund, zaś ze strony zespołu artysty - 
I  cznego reżyser trupy p. Jonas Turków . Ponadto 
I  odczytano liczne telegram y i listy  pow italne na­

deszło z różnych stron. P rzybyły  też delegacje 
Instytucyj kulturalnych i teatralnych z prow incji. 
IPo przedstawieuiu odbył się bankiet w śród bar- 
■lzc serdecznego nastroju.

Przedstaw ienie „V olp on e ‘‘ na środę zostało za ­
kupione przez „I. bursę żyd. sierót'' w  K rakow ie, 
jsl. K rakow ska 53.
: —  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś w e 
Środę na przedstawieniu popularnem „W iedza ra ­
dosna" z dyr. N ow akow skim  w  ro li g łów nej. Ju­
tro  „W ieczn ie m łody". W  „M askach" Cromme- 
lynck ‘a, z których  próby  pod kieruukiem dyr. N o ­
w ak ow sk iego  są w  pełnym toku, rolę tytułow ą 
'snycerza w ykona p. Socha. Prem jera w  sobotę.

— T E A T R  P O P U L A R N Y  NOWOŚCI. Dziś w e 
łro d ę  i jutre w e czw artek o 7‘30 wiecz. niezrów - 
»ana rew ja  pt. „Ja chcę r.a płótnie...", która hu­
m orem  sw ym  przew yższa w szystkie dawniejsze 

» r tw je , a w ykonaniem  może służyć za w zór, jak 
fo d o b n ą  rew ję w ystaw iać ualoży W  sobotę pó

„NOWY DZIENRTJT czwartfh 3 TTT 1927

modlitwa
liczność wywołuje właśnie główne niezadowo 
lenie żywiołów protestanckich. Inne znowu 
formuły uwzględniają więcej zmiany zaszłe 
w organizacji społeczeństwa. Tyczy się to 
zwłaszcza proponowanej przez nową książkę 
modlitewną ślubnej formuły. Dotychczas mu 
siała kobieta ślubować przy ołtarzu swemu 
mężowi „posłuszeństwo i wierną służbę", te­
raz obok tej formuły wprowadzono i drugą, 
w myśl której kobieta ma ślubować, że bę­
dzie swego męża „kochać, pielęgnować, czcić 
i pi owadzie mu gospodarstwo". Jest to nieja­
ko pierwszy wyłom w przywilejach męskich, 
jest to koncesja dla kobiety, która bądźcobądź 
uzyskała bardzo znaczne prawa, a nawet rów­
nouprawnienie z mężczyzną.

Wprowadzono też nowe modlitwy, a miano 
wicie modlitwę na intencję Ligi Narodów, na 
intencję należytego zużytkowania politycz­
nych praw przy wyborach powszechnych, go 
spodarczej zgody, itd. Wszystkie te jednak 
zmiany nie wywołują tak ostrego sprzeciwu, 
jak właśnie wspomniane powyżej zbliżenie 
się do katolicyzmu. Były biskup z Mancheste­
ru Ivnox ogłosił właśnie krucjatę przaciwko 
„papistom i zaprzedanym sługom Bzymu". — 
Knox ma wielu zwolenników wśród niższego 
kleru. Codziennie prawie odbywają się ruaso- 
we zgromadzenia w Hyde parku, a przez ulice 
Londtmu biegną pochody demonstracyjne aż 
pod pałac arcybiskupa z Canterbury, głowy 
kościoła anglikańskiego. Biskupi z Mancheste 
lu lxeteru i Norwich wzywają swoje djecezje 
do najostrzejszego oporu. Nawet podczas nabo 
żeiislwa odbywają się demonstracje, które za­
kłócają spokój.

Gdyby nie istniał ten związek między ko­
ściołem . anglikańskim a państwem angiel- 
skiem, sprawa nie przedstawiałaby lakiego 
niebezpieczeństwa Ale wskutek lego związku 
teologiczna dysputa przenosi się właśnie na 
forum parlamentu, stając się sprawą politycz 
ną. We wszystkich prawie part j ac.li nastąpił 
rozlani w lej sprawie, a najdotkliwiej ta roz­
bieżność opinji odbiła się na partji konserwa 
lywnej. Niektóre radykalne żywioły żądają 
nawet rozwiązania parlamentu, gdyż chcą, by 
lud rozstrzygnął pytanie, czy zwyciężyć ma 
„Rzym", czy też dawny protestantyzm.

 o-----

raz p ierw szy  niezrównana operetka Engla p, t. 
„K siężna Illica '- (Bojarenbraut)

 o------
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICL 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7)

(pocz. o godz. 8 w iecz.)
Środa: „Y olpon e".

TEATR MIEJSKI IM. J SŁOWACKIEGO
(pocz o godz. 7‘30 w iecz.)

Środa: „W iedza radosna '1 (popularne).
Czwartek: „W ieczn ie m łod y  .

TEATR POPCLAWNY ..NOWOŚCI"
(pocz. o godz. 7‘30 w iecz.) 

środa : „Ja chcę na płótnie..."
Czwartek: „Ja chcę na płótnie..."

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A T E L A ; Małe, ale dobrane tow arzystw o. 
NOWOŚCI: „P an i nie chce dzieci".
PROM IEŃ: „M ezalians księżniczki G raustark"

(Norma Talm adge).
RE D U TA: „B ogow ie , ludzie i zw ierzęta". 
SZTU K A- „M etropolis".
UCIECHA: „Studnia Jakóba .
W A R S Z A W A : „C yrk B elly" (H arry Peel).

Program stacyj radjofcniczcych
Środa, 2 marca.

Stacja krakow ska już czyuua! F ala 422!
W czora j radjostacja krakow ska rozpoczęł i nor 

malną pracę. —  Codziennie w  godzinach od 18‘30 
do 20 -tej nadawane są dwa w ykłady w ybitnych 
prelegei.tów  krakow skich, przew ażnie p rofeso­
ró w  Uniwersytetu Jagiellońskiego. K ierow n ictw o 
ob ją ł prof. D r Jan N ow ak. K ażdy w ykład trw ać 
będzie od 20—25 minut. W  przerw ach między je ­
dnym adrugim  odczytem  uadavTane będą komu­
nikaty miejscowe. Oa goaziuy 20-tej do godz. 22-ej

Nr. W

Z sali sadowej
ZASĄDZENIE ZA ZABÓJSTWO PODCZAS 

BIJATYKI.
Przed trybunałem orzekającym w kiak. sądzie 

okręgowym  karnym stawali w czoraj młodzi wieśnia 
cy Jan Ruanik (lat 21) i Franciszek Herc (lat 23) z 
Cerekwi, oskarżeni o zabicie śp. Marcina Cho hoł- 
ka podczas bójki. Wedle aktu oskarżenia obwinieni 
spotkawszy śp. Ciiochotka pod kościołem w Cere­
kwi wszczęli z nim zwadę z błahego powoda. Od' 
słów  doszło doczynów, oskarżeni poczęli bić Cbo> 
chołka, a gdy ten poślizgnąwszy się wpadł do ło 
sy napadł nań Herc i począł bić. W  międzyczasie 
Rudnik wyłamał z pobliskiego płotu kotek, Ltóryr 
obaj ugodzili kilkakrotnie denata. W  kilka gadzin po 
zajściu Chochoiek zmarł wskutek pęknięcia pedsta 
w y kości czaszkowej.

Oskarżeni tłómaczyli się pijaństwem i twierdzili, 
że nie mieli świadomości, co czynią. Świadkowi* 
potwierdzili, że oskarżeni byli podpici, lecz przytom 
ni. P o przeprowadzonej rozprawie trybunał zasą­
dził Rudnika i Herca za zbrodnię z paragrafu 143 
uk„ a to pierwszego na 2 lata, drugiego na 1 i pół 
roku ciężkiego więzienia. Przewodniczył sso Dr., 
Kaczmarski, wotowali sso Dr. Lizak i sso Pelczar, 
oskarżał prok. Dr. Stawarski, bronił adw. Dr. Gett- 
lieb.

Podczas pow yższej rozprawy zaszedł niezwykły, 
incydeiit. Oto obaj oskarżeni nie czekając na w yrok 
zbiegli z sali rozpraw i poczęli uciekać w  stronę 
miasta. Na ulicy Grodzkiej przytrzymał ich posteran 
kow y i doprowadził do sądu.

PONOWNA ROZPRAWA O ZNIEWOLENIE
I WYMUSZENIE.

W  sierpniu ub. r. zasądzony został w  tutejszym 
sądzie Józef Paluch za zgwałcenie oraz zbrodnię 
gwałtu publicznego przez wymuszenie na karę wię­
zienia przez lat 3.

Na skutek wniesionego przez obrońcę zażalenia 
| nieważności, Sąd Najwyższy zatwierdziwszy w y­
rok co do gwałtu publicznego, zniósł wyrok ca do 
zbrodni zgwałcenia, podając w  motywach, że za­
przysiężenie poszkodowanej, na której zeznaniach 
sąd pierwszy oparł wyrok, było nieformalne; z ze­
znań bowiem jej wynika, że żyw i ona nienawiść do 
oskarżonego.

Na skutek pow yższego wyroku Sądu Najwyższe­
go odbyła się wczoraj ponowna rozprawa w  krako 
wskim sądzie okręgowym  karnym. Trybunał n:e 
odebrał przysięgi od poszkodowanej, która —  słu­
chana bez przysięgi — zeznała, jak poprzednio, 
przedstawiając swe kilkuletnie w spółżycie z oskar­
żonym, oraz 2 fakty zgwałcenia. Oskarżony wyple 
rai się winy.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał uwolnił 
oskarżonego od oskarżenia o zgwałcenie, zaś za 
zbrodnie gwałtu publicznego przez wymuszenie, o- 
rzekł karę 15 miesięcy więzienia z policzeniem are­
sztu śledczego. W  motywach sąd podał, że z roz­
prawy wynikło, iż poszkodowana żyw i tak silna nie 
nawiść do oskarżonego, że nie można oprzeć w yro­
ku zasądzającego na jej zeznaniach. Fakta gwałtu 
publicznego stwierdzone zostały przesłuchaniem 
szeregu świadków.

Rozprawie przewodniczył sso Horski, wotowali 
sso Kraus i sso Konopacki, oskarżał prok. Dr. Micha 
lowski, bronił adw. dr. Abrahamer.

odbyw ać się będzie retransm isja program u mu­
zycznego rad jostacji w arszaw skiej.

Kraków (422 m) 18‘JO—1S‘55 Odczyt p. t. „Z a ­
gadnienie dostępu do m orza", w ygł. Dr E. P io tro ­
w icz. 19'30—19‘55 Odczy p. t. „P raw od ow stw o R o ­
s ji sow ieck iej", wy gł. prol. U. J. D r Gołąb. 2Q‘30 
—22 Retransm isja koncertu w arszaw skiego. Na 
zakończeuie sygnał czasu. Warszawa (1111 m) 15 
—15‘25 Kom unikaty: gospodarczy  i m eteorologi­
czny. 16-45—1710 P rogram  dla dzieci. 17'15 Kon­
cert popołudniow y. 18‘40— 19 Rozm aitości. 19'45—  
20'15 Odczyt p. t. „P ołożen ie  geograficzne i obszar 
Państw a P olsk iego". 20‘30 K oncert W ieczorny. 
21‘30 O ffenbachP^R ajskie jabłuszko", operetka w 
1-ym akcie. 22 Sygnał czasu. Komunikaty. 22‘30 
Transm isja muzyki tanecznej. Wiedeń (517.2, 577 
m) 16‘15 Koncert. 21‘15 Muzyka kam eralna, nastę­
pnie lekka. Berlin (483.9, 566 m) 21‘30 M owa kan­
clerza M arxa na przyjęciu  koresp. zagr. Transm i­
sja z izby  handl. w  B erlirie. 22‘3U—24.30 Muzyka 
taneczna. Mediolan (315.8 m) 21 W yjątk i z „Tra- 
y iaty". 22‘45 Jazzband,

"""w o b e c  r o z s i e w a n y c h  z ł o ś l i w y c h
POGŁOSEK oświadczamy, że firma nasza z 
wszystkimi oddziałami kultywuje w całej 
rozciągłości nieprzerwanie wszelkie czynności 
spedycyjne w ruchu krajowym i międzynaro­
dowym polecając się nadal swoim komite­
tom. Józ. J. Leinkauf S. A.
450 Oddział w Krakowie.

I



PftZECilĄD dOSPODARCZY

(sn) W  M inisterstw ie skarbu pracuje obecnie i 
pcd kierownictwem w icem inistra p. G óry specjał- j 
na komisja nad reorgan izacją  naszego systemu i 
podatkowego. Przedm iotem  tej reorgan izacji p o ­
winien być w  pierw szym  rzędzie podatek prze- 
Lysłow y, k tórego w adliw a i. szkodliw a dla życia 
gospodarczego konstrukcja potępiona została 
przez wszystkich zn aw ców  a ostatnio —  i to bar­
dzo ostro —  przez m isję p rof Kemmerera. Jak się 
Zdaje, uznał nawet i rząd potrzebę now elizacji 
tego podatku, jak o  tern św iadczą podane przez 
nas przed kilku dniami projekty zm iany tego p o ­
datku.

Nie słychać natomiast o  n ow elizacji innego p o ­
datku o  nader w ażnym  dla skarbu znaczeniu a 
mianowicie podatku dochodow ego. W edług spra­
wozdania budżetow ego posła M ichalskiego w  r. 
1925 przy w ym iarach  podatku dochodow ego przy­
jęto dochód z n ieruchom ości gruntowych zale- 
iwie na 16 proc. ogóln ego  dochodu w  całym  pań- 
itwie, podczas gdy dochód z przedsiębiorstw  prze- 
n ysłow ych  i handlow ych oraz zatrudnień w ynosić

miał 76 proc. całego opodatkow anego dochodu. 
W ym iar ten jest oczyw istym  absurdem, gdyż zna­
ną jest rzeczą, że conajm niej 2/3 części ludności 
polskiej, żyje z rolnictw a. D ochody z rolnictw a 
nie są obecnie bynajm niej małe w obec w ysokich  
cen zboża, nabiału i innych artykułów  rolniczych, 
podczas gdy dochody w  przem yśle i handlu z po ­
wodu kryzysu bardzo się zm niejszyły.

Rzecz jasna, że na takich w ym iarach oparty  po­
dział podatku dochodow ego stanow ić musi niesłu­
szne pokrzyw dzenie ludności m iejskiej. Gdyby 
w ięc nawet now elizacja podatku przem ysłow ego 
minia obniżyć dochody państw ow e z tego źródła, 
to niedobór ten z łatw ością  będzie można zastą­
pić przez pociągnięcie do płacenia podatku docho­
dow ego ludności roln iczej korzystającej dotych­
czas w  tej dziedzinie z uprzyw ilejow ania ogrom ­
nego jak św iadczą pow yższe cyfry.

Może w ięc k om isja -reorga n izac ji podatkow ości 
pom yśli także o now elizacji podatku dochodow e­
go w  zaznaczonym  w yżej kierunku?

Rząd podcina eksport drzewa
Niespodziewana podwyłka taryf kolejowych.

W sobotę w nocy przemysłowcy i kupcy 
drzewni otrzymali wiadomość, że Minister­
stwo Kolei postanowiło podnieść taryfę kole­
jową za przewóz drzewa.

Zawiadomienie Min. Kolei o niespodziewa­
nej zwyżce taryf na przewóz kopalniaków i 
papierówki, przeznaczonych na eksport, o bli­
sko 30 procent Wywołało w  sferach drzew­
nych niezwykłe poruszenie i panikę.

Zwyżka ma być wprowadzona w życie już 
od 1 marca rb.

Zarządzenie to Min. Kolei tłumaczy w spo­
sób, który dowodzi, jak chaotycznie i bezpla- 
nowo prowadzona jest nasza polityka gospo­
darcza i na jak kolosalne wstrząsy i katastro­
falne następstwa narażony jest wskutek tego 
eksport polski. A dzieje się to w okresie, kie­
dy bilans handlowy wykazuje za ostatni mie­
siąc. zastraszające zwiększenie się przywozu 
nad wywozem.

Min. Kolei oświadcza, że ze względu na ko­
nieczność dalszej zniżki frachtów r.a wywóz 
węgla, należało znaleźć źródło pokrycia nie­
doboru.

Źródłem tym ma być eksport drzewa, któ­
ry wobec ukończenia strajku węglowego w 
Anglji jest prawie, że podstawą aktywności 
bilansu handlowego.

Zwyżką taryf kolejowych następuje zupełnie 
niespodziewanie, bez porozumienia się i uprze 
dniego powiadomienia sfer zainteresowanych, 
które w ten sposób narażone zostają na bar­
dzo poważne straty.

Jak wiadomo, przed niedawnym czasem

odbył się w Warszawie zjazd przemysłowców 
i kupców drzewnych, na którym p. min. 
Kwiatkowski oświadczył, że rezolucje zjazdu 
będą materjałem dla rządu, jak należy usta­
bilizować politykę gospodarczą Państwa w sto 
sunku do lak żywotnej gałęzi naszego życia 
gospodarczego.

Przed tygodniem p. minister Romocki u- 
świadczył delegacji przemysłowców drzew­
nych, iż niema mowy o jakimkolwiek niespo 
dziewanem podniesieniu taryfy kolejowej.

Zupełnie więc zrozumiale, że nagłe wprowa­
dzenie podwyżki taryfowej, podcinającej eks­
port mimo oświadczeń rządu o zrozumieniu 
dla polrzeb eksporutu drzewnego, wywołają w 
sferach przemysłowców i kupców drzewnych 
ogromne rozgoryczenie, niechęć i brak zaufa*- 
nia do jakiejkowiek współpracy ze sferami rzą 
dowemi w zakresie spraw eksportowych.

Sfery zainteresowane w Warszawie wystą­
piły przeciwko postępowaniu rządu z ostrym 
protestem, domagając się, by wprowadzenie 
podwyżki zostało conajmniej odroczone.

Również Związek Przemysłowców zacho­
dniej Małopolski wystosował onegdaj telegram 
protestujący na ręce p. wicepremjera Barta o 
następującej treści: „Wedle telefonicznej wiado 
mości, otrzymanej z Naczelnej Rady Związków 
Drzewnych w Warszawie, zarządziło Minister 
stwo komunikacji podwyżkę taryf do Gdań­
ska na drzewo celulozowe i kopalniaki o 30 
procent bez porozumienia się z interesentami. 
Imieniem Sekcji Przemysłu Drzewnego prosi­
my usilnie nie dopuścić do tej podwyżki tary­
fowej, rujnującej polski przemysł drzewny".

-ogo-

P ie t ra  U a  iy lo its a i toboiiikdw
p. f. „M etalow iec" w  W arszawie
Ostatnio została założona przez żydowskich ro­

botników w Warszawie na zasadach spółdziel­
czych wielka fabryka metalowa p. f. „Metalo- 
wiec‘L Fabryka mieści się w lokalu byłej fabryki 
łóżek p Aronowicza przy ul. Smoczej 37.

Narazie uruchomione zostały 3 oddziały: 1) wag 
i miar, 2) wyrobów platerowanych i srebrnych, 
3) armatur i wyrobów mosiężnych z własną odle­
wnią metali. Fabryka zatrudnia stu robotników- 
czlonków, co wskazuje, że jest ona obecnie naj­
większą fabryką żydowskich robotników w Pol­
sce. Udział członka- robotnika wynosi 1000 zło­
tych.

Przy dzisiejszych warunkach, gdy zatrudnianie 
żydowskich robotników w  większych fabrykach 
wciąż maleje, należy powstanie powyższej fabryki

przyjąć z uznaniem. N ajw iększe firm y branży me­
ta low ej oraz banki udzielają fabryce pokaźnych 
k iedytów . W zrasta rów nież m iesięczny obrót 
przedsiębiorstw a.

Targi wiedeńskie
Ulgowe paszporty dla kupców.

Jak wiadomo odbędą się we Wiedniu Miedzy 
narodowe Targi w terminie między 13 a 19 bm. 
Wobec ostatnio wydanych zarządzeń Minister­
stwa Skarbu, przewidzianem jest znaczne uła 
twienie w uzyskaniu ulgowych paszportów ku 
pieckich, zwłaszcza dla kupców I, i II. katego­
rii handlowej, jak również dla przemysłowców. 
Wyjeżdżający na Targi te, mogą korzystać ze 
znacznych zniżek w opłatach koejowych, jak 
również wizowych, o ile zaopatrzą się przed 
wyjazdem w odpowiednie „karty wstępu", upo

waźniające do zwiedzenia wystawy. Karty 
wstępu nabyć można w Związku Stowarzy-j 
szeń Kupieckich w Krakowie, ul. Grodzka 43, J 
gdzie również udziela się wszelkich informa- 
cyj, tyczących się Targów.

Złote monety 20 i 10 zlotowe
bank P olski w ym ienia osobom  prywatnym złoi 

to  na złote monety 10 -cio  i  20  z łotow e, przyczesał 
na 1 osobę w ydaje ty lko po jednej 20-to i jedne 
10-cio  złotów ce, czy li łącznie 30 złotych  w złoei I 
Jeżeli w artość przyniesionego do wymiany złotej 
j.rzeki acza sumę 30 złotych, w ów czas różnicę w y  j 
płaca Bank Polski w  złotych obiegow ych.

Mennica P aństw ow a w ym iany złota na monetyj 
złota nie uskutecznia, ani też zam ów ień pryWft [ 
tnych na bicie monet złotych  ze złota na ten 
dostarczonego nie przyjmuje. Mennica b łje  monety! 
złote jedynie na zam ówienie Banku Polskiego.

Rynek porcelany
Na rynku tym panuje dość znaczne Ożywienie,] 

hurtow nicy w yprzedali wskutek lepszej konjun- 
k lu iy  część sw oich  zapasów  i muszą na now o zao-i 
patryw ać sw e składy. Mała różnica cen m iędzy] 
w yrobam i porcelanow em i a fajansow em i skłauie ■ 
konsumenta do kupowania porcelany. W obec ogrv] 
riczeń 'im portow ych  i w ysok iego  cła  w yn osz1 
g c  1,80 zł. od 1 kg. porcelany w ielobarw nej, 1 zł 
od białej i 97 gr. od jednobarw nej konsumuje ryJ 
nek nasz g łów n ie  porcelanę kra jow ą, przeważnie] 
G ieszego w  K atow icach, „Ć m ielow a11, „Pacyko [ 
w a ‘‘ etc. W yroby  polskie nie ustępują pod wzglę 
dem dobroci zagranicznym , są natomiast od nidf
0 jakie 30 do 40 proc. droższe. D ość znaczną iloś 
porcelany luksusow ej sprow adza się z Czech 
słow acji. W y rob ów  naszych nie eksportujemy 
poniew aż mamy na rynku w szechśw iatow ym  bar 
dzo pow ażnych konkurentów. W arunki sprzedaży^ 
20 do 40 proc. gotów ką, reszta wekslam i z ter 
minem 3 miesięcznym.

Z RUCHU SPÓŁDZIELCZEGO.
Na skutek uchwały Rady Związku Żyd. Towzi 

rzystw  Spółdzielczych, zostały przyjęte do Związk 
następujące spółdzielnie w Małopolsce:

Bank Ludowy w  W adowicach i „Samopomoc" 
Bóbrce. Obu nowo przyjętym spółdzielniom udzisto 
no pierwszego kredytu po 5.000 Zł.

N A G ŁA  ZNIŻKA CENY JA J W  HURCIE Ni 
RYN K U  W ARSZAW SK IM . W  poniedziałek na-1 
stąpiła nagła i bardzo znaczna zniżka ceny ja j 
hurcie. Im porterzy zagraniczni nie chcieli płac 
w ięce j niż 20, najw yżej 21 do la rów  za skrzynię 
(1440 sztuk) franco granica polsko- niem ieck- 
w obec 26— 26,5 d olarów  w  końcu ubiegłego tyg 
dnia. Cena ja j najlepszego gatunku na rynku 
wnętrznym spadła z 240 do 215 zł. za skrzynię, 
ja j drobniejszych do 200 zł. Jest to jeszcze ceni* 
n iew spółm iernie w ysoka w  porównaniu z 
d oborow ych  ja j eksportow ych, wobec czego 
najbliższych dniach tygodnia, należy się spodl ie 
w ać dalszej zniżki conajm niej do 170 zł. za skrzyp 
nię.

POLSKA LINJA OKRĘTOWA BAŁTYK— MC 
RZE ŚRÓDZIEMNE. Bank G ospodarstw a Kraj 
w ego przedłoży w  najbliższych dniach specjatoe_ 
kom isji m insterjalnej szczegółow y  plan finanse 
w y  i techniczny uruchomienia lin ji ok rętow ej B at] 
tyk— morze Śródziemne- Pertraktacje, jakie 
w adzi Bank Gosp. Kraj. z zagranięzuem i Toi 
rzys lwam i żeglugow em i w  spraw ie wydzier 
w ienia na pewien okres czasu kilku okrętów , 
już na ukończeniu. R ów nież pertraktacje w  sp 
w ie  budow y w łasnych  ok rętów  są w  pełnym  tok 
Zam ów ienie otrzym a praw dopodobnie w ło  
stocznia w  Trjeście.

N ow a linja okrętow a uruchom iona będzie p.*|  
w dopodobpie już z dniem 1 kw ietnia br.

IMPORTERZY DRZEWNI NA WSCHODZIKJ 
Polskie firmy wywozowe otrzymać mogą z Kobj 
sulatu P olsk iego w Galacu zestawienie importe 
rów drzew nych na Bliskim Wschodzie, (w  Grecji, 
B u łgaiji, Turcji, Palestynie, Syrji, Egipcie, Cyra^ 
najce oraz Bengazi, Tunisie, Algierze, Marokkti
1 t. d.). Spis ten zaw ierający  w ykaz wymiarów 
desek, k loców  i belek, w ysłany zostanie bezpłaf 
tnie.

UPADŁOŚCI W  NIEMCZECH. Zestawienie «H 
padłości i nadzorów  sądow ych firm  niemiec 
zg łoszonych  w  Styczniu br. jest do przejrzenie 
biurze Izby handlowej i przemysłowej w Kra 
wie.
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Głośny proces o wantmi
lata Rubinowa przed sadem. - Pierwszy dzień rozprawy

(Od naszego korespondenta)
W  uzupełnieniu sprawozdania telefonicznego 

adsyła nam nasz korespondent przemyski na- 
ępujące uwagi na marginesie pierwszego dnia 
zprawy:
(T.) Przemyśl nie wychodzi z okresu sensa- 
jnych procesów. Po 3-tygodniowym proce- 

ie testamentowym rozpoczęła się dziś rozpra- 
a przeciw Zlacie Rubinowej, która ogromem 
nsacji i trywialności przewyższa chyba 
szystkie dotychczasowe.
Już na godzinę przed rozpoczęciem rozpra- 

kurytarz sądowy był zatłoczony publiez- 
ścią. Wśród tłumu szczęśliwców zaopatrzo- 

ych w bilety wstępu było wielu nieszczęśli- 
rch, któ. zy za wszelką cenę postanowili do­

stać się do wnętrza; by usłyszeć, jak pełna tem 
>>oramentu Rubinowa, znana z niejednego uli- 
anego występu w Przemyślu wywnętrzać się 
będzie przed trybunałem.

Z dwugodzinnem opóźnieniem, a to z powo­
ła, iż zarówno prokurator, jak i obrońcy byli 
obecni przy ogłoszeniu wyroku w sprawie te­
stamentu śp. Pawła Tyszkowskiego — dzwo- 
aek oznajmia, iż rozprawa się zaczyna.

W  trybunale zasiadają: sso Krogulecki, jako 
wzewodniczący wotują sso Dmochowski i sso 
'pendakowski, obok 2 protokolanci. Oskarża 
icok. Dr. Prohaska, obok zajmuje miejsce w cha 

rze zastępcy strony poszkodowanej Dr. 
Landa u. Jest to zdaje się pierwszy wypa 

ik w historji sądownictwa przemyskiego, 
znany prokurator i znany obrońca idą 

’em, a nic przeciw sobie. Siła atakowa tych 
óch sojuszników będzie też podwójnie wiel 

\. Po przeciwnej stronie zasiadają, jako obroń 
oskarżonej Dr. L. Peiper, tór. A. Frimm i 
ł*. Urosfeld. Jako eksperci fungują profeso 
ie religji mojżeszowej i rytuału żydowskie 
pp, Diamant i Menkes, jako znawcy języka 

jskiege i żydpwskiego.
Dwaj fotografowie pp. Wahl i Wysocki, le- 

arz sądowy Dr. Turteltaub. Wreszcie licznie 
rezentowany jest świat dziennikarski. O- 
■ srałycjji sprawozdawców zjechali specjal- 
korespondenci z Warszawy, Lwowa, a na- 

t Wiednia. Jeżeli jeszcze do tego dodamy 
błiczność, złożoną przeważnie z płci piękne], 

lnie zapełniającej po ostatnie miejsca sa- 
rozpraw, będziemy mieli całokształt otoczę 

łą, w  jakiem toczy się ten niepowszedni pro-

Już ha ystęple rozprawy, która obfituje w 
reg humorystyczno-pikantnych momentów, 
zedł dość komiczny incydent,, mianowicie 
wodniczący zakomunikował stronom, że

Chaim Tosner, Salomea, DaVid i  Chaja Weiss 
z Oświęcimia, mający być słuchani, jako świad 
kowie, nie mogą przyjechać, gdyż nie mają na 
bilet kolejowy, przyczem wesołość wywołał 
list św»adka Chaji Weiss, w którym ta osta­
tnia argumentuje, ze niema nawet na śniegow­
ce, a cóż dopiero na bilet. Wnioski stron, doty­
czące powołania tych świadków, trybunał po­
stanowił załatwić po przesłuchaniu oskarżo­
nej.

Po odczytaniu aktu oskarżenia trybunał przy 
stąpił do przesłuchania oskarżonej Na pyta­
nia przewodniczącego odpowiada łamaną pol­
szczyzną, przeplatając bardzo często całemi 
zdaniami niemieckiemi i żydowskiemi i wyraża 
mi angielskimi. Mówi z pełnym temperamen­
tem żywo gestykulując. Zeznaniami swojemi 
wywołuje częste salwy śmiechu, tak iż trybu­
nał i prokurator mogą z trudem tylko powStrzy 
mać się od śmiechu.

Zeznaje, że ma lat pięćdziesiąt kilka, ale w 
całych zeznaniach jest to jej najsłabsza strona, 
gdyż pamięta o najdrobniejszych szczegółach, 
a tej „drobnostki", jak wiek nie może sobie mi 
mo liczne nalegania trybunału i prokuratora w 
żaden sposób przypomnieć. Pochodzi z Nowe­
go Sącza. Pierwszy raz wyszła zamąż, mając 
lat 15, za niejakiego „Wolowatego" Kropfa, a 
rozwiodła się z nim jeszcze w tym samym tygo 
dniu, bo był bardzo brzydki. Poraź drugi w y­
szła za Saula Obiera.

Przew.: Dlaczego się pani z nim rozwiodła?
Osk.: Bo jeden miesiąc był ein Mann, a jeden 

nie, a ja chciałam mieć dzieci.
W  Ameryce, gdzie ze swym drugim mężem 

zamieszkała, poznała wdowca Zalela Rubina, 
z trojgiem dzieci, którego poślubiła, jako trze­
ciego męża.

Przew.: Mieszkacie szczęśliwie w Bostonie# 
dzieci idą w świat,, a mąż zaczyna chorować.

Osk.: (z westchnieniem): Ach.
W  tem miejscu zachodzi bardzo komiczny 

incydent. Oskarżona zobaczywszy fotografa z* 
nastawionym aparatem, zasłania twarz chust­
ką, nie chcąc zeznawać, tak, iż fotograf musiał 
na chwilę usunąć się z pod jej oka (bo jedno 
nja sztuczne) a ponieważ dobrze nie słyszy, 
przewodniczący, pozwala jej usiąść tuż obok 
stołu truounału, (tak, iż łokciami może opierać 
się o stół). — Z kolei opowiada o szczęśliwem 
pożyciu małżeńskiem z swym trzecim mężem, 
blisko 30 lat. Rabina Spirę poznała podczas po 
bytu w Ne w-Yorku. Ponieważ mężowi powie­
trze w Bostonie me służyło, zlikwidowała ca­
ły majątek i z gotówką około 20.000 dolarów

Wystawa Niezależnych
w  Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej 12
Z atarg  m iędzy D yrekcją T ow arzystw a Sztuk 

lęknych a w szystkiem i organizacjam i plastyków  
K rakow ie, zakończony solidarnym  protestem 

szystkich artystów  plastyków , jest - społeczeń- 
w a  dostatecznie znany z kom unikatów  demon- 
acyj i  ca łego huczku, który temu zdarzeniu to- 

arzyszył. Ale pozostaje otw arta jeszcze rana, 
lecznie najdrażliw sza spraw a symptomatyczna 
n as/e i „dem okratycznej'" ery. Istnieje w  K rako 

0 T ow arzystw o P rzy jació ł Sztuk Pięknych na 
tóregc czele stoi D yrekcja. Celem Tow arzystw a 

t popieranie sztuki tą drogą, jaka jest jedynie 
ożliw a tj. drogą najgorliw szej opieki nad ar- 
stami. T w órcy - plastycy zarzucają D yrekcji 

om pletny brak in icjatyw y w  kierunku urządza­
na w ystaw  i w rog i stosunek do w szelkich św ie- 
ch poczynań
G dyby się nawet przyjęło  tłumaczenie się ze 
rony D yrekcji, jako uspraw iedliw ione, toby to 

niczem nie zm ieniło faktu, że nie „nos dla la ­
k iery", ale w ręcz naodwrót. Skoro bow iem  ar- 
ści, i to w szyscy, pew nego dnia ośw iadczają , że 

ta „op iek a" i „p rzy jaźń" szkodzą, to prym ity- 
ie  obyw atelskim  obow iązkiem  D yrekcji by ło  —  

tychm iast ustąpić. W alka z artystami, jako 
rca .nl sztuki, przy rów noczesnym  zachow ania 

tułu i  godności reprezentantów przy jació ł s z t u k  
ęknych jest absurdem i gdyby fakt sam w  sobie 

by ł taki żałosny i politow ania godny, m óg ł­

by posłużyć za temat do w esołe j farsy
Z bojkotu  narodziła się, a raczej w ybuchła im ­

ponująca liczebnie i jak ościow o  interesująca w y ­
stawa.

W obec ogrom nej liczby  w ystaw ia jących  jest 
rzeczą w prost niem ożliw ą w  odcinku fe lietono­
wym om ów ić prace w szystkich  artystów . Zajm ą 
się tem czasopism a w yłącznie pośw ięcone sztuce. 
Ale, by jak najw ięcej czasu i m iejsca pośw ięcić 
artystom, których prace rzadko, lub zgoła nigdy 
nie m iało się sposobności zobaczyć, pominę popu­
larnych koryfeuszów  naszego m alarstwa, o  ile się 
m iało ostatnio sposobność oglądania ich obra ­
zów . Staw ili się bow iem  do apelu A ien tow icz , 
Dunikowski, Fałat, Jarocki, K am ocki, 'K ossak , 
M alczewski, M arkow icz, M ehoffer, PieńkowsK!, 
P ochw alsk i Kazim., W yczółkow ski.

Sadzę, że nie w yrządzę im tem krzyw dy.
W obec ogrom nej różnicy, szalonej rozciąg łości 

lin ji artystycznej, u jaw niającej się u w ystaw ia ją ­
cych  —  bo są tp przedstaw iciele najstarszych, 
„zachow aw czych" kierunków, aż po skrajnie no­
w oczesne —  rozdzielę w ystaw ia jących  na dwa 
g łów n e zręby, starszych w  pojm ow aniu  i w yraża ­
niu z jaw isk  artystycznych . m łodszych.

U pierw szych uderza silny nacisk na W alor k o ­
loru , krótko to w szystko, co  m oglibyśm y zamknąć 
mianem im presjonizm u czy  neoim presjonizm u.

Jako przedstaw iciela na te] w ystaw ie możnaby 
przyjąć S. F ilipkiew icza, który  dał kilka pejzaży 
o rafinow anych intenzywnych kolorach  świetnie 
/ork iestrow an ych . St. D ąbrow ski w ystaw ił per­
li ety 1 kw iaty pełne św iatła, —  tan. samo soczyste

przyjechała z nim do Nowego Jorku.
Przew.: Czy na żądanie rabina Spiry spro 

wadziła się pani doNowego Jorku?
Osk.: (Z oburzeniem): Nein, Gott soli ubbń* 

ten!
Rabin odwiedzał męża podczas choroby, i> 

ją, gdy siedziała na pokucie.
Przew.: Czy przed śmiercią mąż prosił rab*, 

na, by się panią opiekował?
Osk.: Tak, rabin dał na to rękę. Podczas 

„szyw y" (pokuty) codziennie przychodził i wł 
działam, że nie jest mi einfach, hat mir die 
Hand angegriffen i mówił z ręką „do mojej gę 
by“ .

Przew.: A co pani?
Osk.: Jestem kobieta i czułam a Trost, a oa 

mówił do mnie: nie mów do mnie iatnn, Jbt 
Ciebie jestem Smilciu.

Przew.: A pani?
Osk.: Jestem kobieta, zrobił mnie weich.
Następnie opowiada, że na propozycję rabie a 

w prowadziła się do kamienicy, w  której on jrie 
szkał i zawarła z nim ślub rytualny okaro I-go 
kwietnia 1925 i sporządziła testament, w  któ­
rym cały majątek zapisała rabinowi.

Przew.: Gdzie jest ten testament?
Osk.: On ma, mój mąż.
Przew.: Czy Pani ciągle uważa go za swego 

męża?
Osk.: Z oburzeniem wstaje i woła: Bardło 

przepraszam p. radcę, my wzięli żydowski 
ślub i on ze mną spał, a z żadnym obcym męż­
czyzną nie spałam. (Publiczność pokłada się od 
śmiechu).

Następnie opowiada, jak na żądanie rabina 
wzięła ślub cywilny. Wreszcie dochodzi do 
wyjazdu rabina Spiry do Radymna. Dla oceny 
charakterystyki oskarżonej, niech posłuży 
fakt, iż Kiedy przew. pokazał jej wspólną foto 
grafję rabina z nią, którą ona sama dała spo­
rządzić z pojedyńczych fotografii jego i jej — 
oskarżona chwyta fotografię do rąk i wymierza 
podobiźnie rabina siarczysty pocałunek. (Bez­
graniczna wesołość)

Wogóle oskarżona, która na przedpołudnio­
wej rozprawie była jeszcze nieco onieśmielo­
na, popołudniu nabrała animuszu, tak iż za­
miast odpowiedzi dała raz przeciągłym gwiz­
dem wyraz swojemu zdziwieniu.

BRYLANTOWE
Pierścionki, Butony, Kolje, 
Perły, Zegarki i Srebra 
stołowe najtaniej i w  bo­

gatym wyborze

EMIL GOLDWASSER I O S
W  K R A K O W I!, U L . O R O D Z K A  f c i  « W

w  barw ie pejzaże D zw onkow skiego. W eiseow a
nadesłała obrazy, św iadczące o  dużej kulturze ma­
larskiej i w ytw orności. T ego sam ego typu są pra­
ce K om orow sk iej, Langrodow ej, różniące się 
ty lko stopniem maestrji. Pejzaże Fabiańskiego 
przypom inają Fałata.

Interesujące kom pozycyjnie subtelny w  roze­
drganym kolorze, pełne kultury są Pinkasa p or­
trety a m otyw y pejzażow e. P inkasów na okazuje 
w yczucie koloru , ale brak jeszcze zdolności synte­
tycznego ujm ow ania zjaw isk  barw nych, z czego 
w ynikają czasem zgrzyty.

Ciekawe są satyry Jabłońskiego, który  posługu­
je się barw am i o  porcelanow ej przezroczystości i 
gdyby nie jaskraw a tem atyczność tych obrazów , 
znaczyłyby on e duży posxęp tego malarza. A kw are 
le —  m ało zastąpione na wystawne — Grotta ró-' 
żnią się od dotychczasow ch większem  w ysubtel- 
nicniem kolorystycznem , ale nie dały tego rozm a­
chu, jak i zazw yczaj cechuje jego  obrazy.

Pełne powagi, w ielkiej p ow ściąg liw ości w  k o ­
lorze i rzeczow ego traktow ania przedm iotu malar 
skiego są pejzaże C zajkow skiego. O dbiegają od 
sw oich  tow ai zyszy tz. tacy, k tórzy nie m ają sobie 
pokrewnych na w ystaw ie są : Soldinger, którego 
pejzaże holenderskie k oloiytem  przyciszonym  i 
specyficzną pow agą się w yróżn ia ją ; Szwarc, któ­
rego prace m ożnaby raczej nazw ać udatnemi stu- 
djam i nad tajem nicą starych m istrzów  i Mttller, 
k lórego  akw arale soczyste w  barw ie m ów ią o 
pewmej przypadkow ości w  obiorze m otyw ów , ze 
stanow iska kom pozycyjnego.

W ystaw ili jeszcze: Oleś rzeczy barw ne z dużem
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Ironia losu Żydzi nie byli oficjalnie reprezentowani 9
na uroczystości.

Berllu (ŻAT). Redaktor encyklopedii iac-braj 
skiej, filozof Dr Jakób Klaczkin, liómacz 
dzieł Spinozy na język hebrajski został przez
Komitet jubileuszowy zaproszony telegraficz­
nie do Hagi dla wzięcia udziału w uroczysto­
ściach spinozjalskich. Po powrocie z Hagi 
Dr Klaczkin podzielił się wiażeniami z tych 
iiroczystości z przedstawicielami prasy ży­
dowskiej.

Doznałem rozczarowania, oświadczył Dr 
Klaczkm, gdy stwierdziłem w Hadze, że w 
uroczystościach spinozjańskich nie bierze u- 
działu żadna urzędowa reprezentacja jakiej­
kolwiek żydowskiej instytucji naukowej. Pod 
czas gdy znaczna liczba akademij naukowych 
oraz prawie wszystkie uniwersytety wysłały 
swych przedstawicieli, nie było w Hadze re­
prezentantów Uniwersytetu Hebrajskiego w 
Jerozolimie, który ograniczył się jedynie do 
przysłania powitania. Ponieważ nie bylcm u- 
poważniony przez żadną instytucję żydowską 
przemawiałem jedynie w imieniu encykłope- 
cji żydowskiej. Wspomniałem o „chejrenPe" 
który już dawno stracił swą moc, a więc jest 
rzeczą zbyteczną go formalnie odwoływać, jak 
proponuje pewien odłam ortodoksów amery­
kańskich. Mówiłem o niewidzialnych wę­
złach, które łączyły żydostwo ze Spinozą na­
wet po wyklęciu. Mówiłem o żydoslwie świe- 
ckiern, którego nie łąCzą węzły religijne. W łą­
cza ono w swoją skarbnicę wszechludzlcie war

tego czy sątości kulturalne niezależnie od 
zgodne, czy leż stoją w sprzeczności z trądy 
cyjnem żydoslwem.

Wkońcu Dr Klaczkin mówił o encyklopedji 
hebrajskiej, która ma być wyrazem nowo­
czesnego, świeckiego żydostwa. Encykloped ja 
ta tern się różni od poprzednich encyklopedji 
żydowskicli( bo pi zecież i Talmud jesl pewnego 
rodzaju encyklopedją), że jest oparta na ści­
słych zasadach naukowych i włącza dorobek 
Spinozy do swego zakresu nie jakoBencdykta 
lecz Bo.ucha Spinozę. Dr Klaczkin przema­
wiał w Hadze w języku niemieckim, lecz za­
kończył swe przemówienie zdaniem hebraj- 
skiem. Następnie Dr Klaczkin wygfosił refe­
rat pt. „Nieporozumienia w Spinozie i doko­
ła niego“ .

Dr Klaczkin podał leż niektóre ciekawe szcze 
góły z uroczystości spinoziańskich w Hadze. 
Burmistrz Hagi w swem przemówieniu inau- 
guralnem nazwał Spinozę „Żydem portugal­
skim i adoptowanym synem Holandji". ż y ­
dowsko francuski filozof Bergsohn pisał w 
swym liście powitalnym m. in.: Każdy filo­
zof ma dwie filozofje, jedną własną, drugą 
zaś Spinozy".

Dom, w którym mieszkał niegdyś Spinoza 
i tworzył swe nieśmiertelne dzieła, obecnie 
przekształcony został w muzeum Spinozy. Do 
niedawna w domu tym mieścił się zajazd.

W  S1EDMNASTYM DNIU ClAGNlt.MA V-ej klasy 
14-ej Polskiej Loterji Państwowej p- cily 
większe wygrane: Po 15.000 zł.: Nr. it.oio, /o.tnl. 
Po 10.000 zł.: Nr. 75.404 los Natl/icji, i. A " v- • Syksiu- 
ska 0). P o 5.000 zł.: Nr. 6.5?], 57.854. Pu 3.000 zł.:
Nr. 42.397, 46.052. Po 2.000 zl.: Nr. 20.759. 32.250,
35.281, 41.386, 45.222, fc.200,Wtl3S|(. 7S.ft»2. Po 1.000 
zl.: Nr. 4.282, 7.584 . 8.164, iiŁi.97'3. 53.173, 59.783,
61.085, 64.436, 65.739, (,5.944. 75.569. Po 600 fck: Nr. 
930, ,3.026, 28.090, 29.397, 33.017, 56.760. 40.590. 53.089, 
68.498. 79.988. Po ńOn zl.: Nr. 4.390. 16.940, 18 496,
19.655, 19.903, 28.625, 44.894, 45.175. 45.701, 46.655.
57.127, 57.551, 59.469, 60.647, 61.123. óS.,303, 76.320.
Po 400 z ł : Nr. 48, 112, 2.012. 2,442. 3.605 5.440. 8.188, 
10.905, 11.099. 12.754). 20.557, .'0.637. 21.027. 21.639,
22.268, 24.14.3, 24.570. *9.482. 16.9/0. 10.2*0. 41.010,
43.279, 46.283. 48.674, .50.110, 52.440. 33.658, 60.712,
62.046, 63.633, 63.963, 66.415. 69.194, 70.197, 70.775,
71.344, 75.608, 74.191, 77.411, 79.672. Ponadto 150 w y­
granych pc 300 złotych i 960 wybranych po 250 zł.

Gloryfikacja zbrodni w Rumunji
Godność rumuńska kieruje do zbrodni. — Jak adwokaci bronili moidercę Totu?

Czerniowcc (ŻAT). Obrońcy sLudenla ru­
muńskiego Totu, który zamordował Dawida 
Falika, w przemówieniach swych gloryfiko­
wali czyn, popełniony przez Totu i nazywali 
go bonah rem narodowym.. Szczególnie cha- 
rakterystycznytn jest następujący ustęp z prze 
mówienia jednego z obrońców, posła Karola 
Iliescu: „Wystrzał z rewolweru, którym Totu 
zabił Falika za to, że on znieważył honor Ru­
munji, wywołał odruch sympatji w całym kra 
ju. 2.000 obrońcow zgłosiło, się do Totu i za- 
ofia-owało mu swoje usługi, w ich liczbie 
był również bohater Codreanu (zabójca prefe­
kta policji w Jąssach. — Red.) Czy lo sam 
Totu strzelał do tego Żyda? Nie! Cala mło-

poczuciem  kom pozycyjnem ; subtelne akw arele dał 
lliro n ; Janow ski typow o im presjonistyczny. „W  
słońcu". K arpiński szlachetne w  tonacji, o św iet­
nym w alorze portrety i studja i Pautsza pierw szo 
rzędnej w artości „P ortret m alarza" o  głębokiej 
••harakterystyce nie w  tym znaczeniu pospolitym , 
gdzie się m yśli o fiz jognom ji raczej, ale w  znacze­
niu szerszem, ieżącem w  ujęciu całości, w  roz ­
mieszczeniu płaszczyzn, które dochodzą do nas 
drogą  w rażeniow ą, pobudzają nasz stan duchow y, 
nie mniej interesujące są martwe natury. Seredyó- 
ski dał obrazy  znakom icie rysow ane, ale za dużo 
tam psychologizow ania , (przeciw staw ienie zasa­
dnicze do Pautsza) ale ubóstw o k o lorów  tak w ie l­
kie, że aż męczy

U nierzyrki jest zarow no pretensjonalny, jak 
banalny i to tak w  doborze tematu, jak i w  w y ­
konaniu. Grzech len nie by łby  tak śm iertelny, 
gdyby obrazy me by ły  tak duże. Na tej w  całości 
b iorąc świetnej w ystaw ie, znajdzie się kilka rze­
czy, (na zw yż 300 obrazów :, które bez szkody dla 
w ystaw y m ogły się na niej nie znaleźć.

K oroną tej grupy na w ystaw ie są trzy obrazy 
W eissa : „M uzy", Festyn" i „C edron", z których 
„M uzy" zw łaszcza posiadają Rubensuwską buj- 
ność i ży w io ło w y  rozpęd K lasycznie szlachetne 
%  kom pozycji. Em anacja barw y praw ie że suw e­
rennej, nie poddanej przedm iotow i, albo raczej 
essencja kolorow , jakiś superlatyw  hedonistycz- j 
uyi a mimo w szystko płynie aksamitna m iękkość I 
a tych obrazów

M. Walaman.
(D okończenie nastąpi) j

dzież rumuńska, cały kraj, dotknięta godność 
Rumunji kierowała ręką Totu. Ręka Rumuna 
uśmierciła żmiję, która chciała nas pokąsać. 
Obecnie żyjemy w okresie mobilizacji dumy 
rumuńskiej. Totu! dajemy ci za twoje postę­
powanie piątkę, stopień ten daje ci cały na­
ród rumuński. Wszyscy nasi wrogowie, wszy 
scy w7strętni obcokrajowcy będą uśmierceni 
podobnie jak zabity został Falik. Obraz Totu 
wTiinen się znaleźć w waszych mieszkaniach. 
Rumunii winniście prosić Boga o zdrowie 
dła lego młodzieńca, który jest dumą naszego 
narodu, lo tu  jest cierpiętnikiem i bohaterem".

Po przemówieniu Ilescu student Gierniaciu 
odczytał rezolucję w imieniu studentów ru­
muńskich, którzy stwierdzają, że się całko-,, 
wicie solidaryzują z czynem, popełnionym 
przez Totu.

Wkońcu przemawiał sam prof. Cuza. Czyn 
naszego drogiego dziecka jest wpływem pło­
miennego serca, pełnego idealizmu. Nie potę­
pić, lecz uświęcić go należy! Totu jest naszą 
dumą, naszą chwałą! Któż się odważy potępić 
bohatera pełnego poświęcenia.

Jeszcze o procesie Schwarzbarta
, . 1„Pariser Hajnt" donosi, że cały materiał w

sprawie procesu Schwarzbarta został już prze­
słany ze sądu śledczego do prokuratorji. Śledź 
two przeciągało się tak długo z tej przyczyny, 
ponieważ zastępcy Petlury nie zaprzestawali 
podawać nowych świadków i wysuwać żądań 
w sprawie nowego materjału. Obecnie po 
przejściu całej sprawy w ręce sądu będzie 
można dokładnie oznaczyć termin procesu.

M l  i M o d e m  w Fil M n ie
Jerozolima. (ŻAT) Gubernator południowego 

okręgu Dalestyny Campbell przyjął delegację 
Raiły Robotniczej w Teł Awiwie, której oświad 
czył, że rząd palestyński zamierza wkrótce 
rozpocząć szereg robót publicznych, aby zwal 
czyć bezrobocie w kraju.

LOSY I. KLASY
są już do nabyciU iw kolekturze

Brat; safier -  Kraków piat B o a n i t i  L. l i
Główna wygrana 
600.000 złotych

Co d ru g i los w yg ryw a .
CENY T.OSÓW: 

ćwiartka zł 10, połówka zł 20. cały los zł 40. 
Zamówienia Uskutecznia się 
 odwrotną p óa etą -------

W tem miejscu wyciąć i przesłać ram w liście

karta zam ówień.

Do BRACI SAFIER
Ki-eikDw, pl. Dom inikański la

Niniejszem zamawiam:
 .......  Losów ćwiartek po Zł 10-—
_ _ _   Losów połówek po Zł 20"—
   Losów całvch po Zł 40-—
Należytosć złotych .................. uiszczę po

otrzymaniu losów, blankietem naaawczytL 
1*. K. O. Nr 400.117 przez firmę załączonym
Imię i nazwisko:...............    - ......-
Dokładny aares:________________ _

RO ZW Ó J lR Z E M IS Ł U  W  T E L  A W IW IE . W
reku 1925 zarejestrow ano w  Tei- A w iw ie  156 za­
kładów  przem ysłow ych, które zatrudniały 2048 r o ­
botników. W  roku 1926 liczba zakładów  wzrosła, 
do 170, zaś liczba zatrudnionych robotn ików  w y ­
nosiła 1780. W  roku 1926 liczba przedsiębiorstw  
w zrosła  o 56, liczoa zatrudnionych robotn ików  
zmalała.

NOW E ŻYD O W SK IE STRONNICTW O W  P A ­
LESTYNIE. W Palestynie pow stał ostatnio noWy 
zw iązek, obejm ujący niemal w szystkie istniejące 
organizacje mieszczańskie.

G ENERAŁ SCHOENAICH O ZNACZEN IU OD­
BU DOW Y PA LE ST Y N Y , Na zaproszenie K eren 
H ajossodu przybył do Rygi znany pacyfista nie­
miecki, generał Schónaich. celem agitacji na rzecz 
R ei en H ajessod Generał Schónaich zw iedził, jak 
w iadom o, niedawno Palestynę.

Duchy w  zamku.
W zamku duchy straszą srugo 
ścierpieć dłużej już nie mogą,
Ci co w murach tych mieszkają, 
A więc seans urządzają.
Z sławnem medjum Hecie-Pecie. 
„Mówcie duchy, czego chcecie?" 
Więc ustami medjum dueby 
Robiąc hałaśliwe ruchy 
Rzekną: „Latem, czy to zimą* 
Nie rozstawać się z „Optimą",

Z powodu przedwczesnej śmierci , nieodżałowane; 
błp. Frydzl FreudcnSeldówny i  Tucaowa, składaj* 
w yrazy  szczerego współczuciu stroskanym Rodzi* 
com  i Rodzeństwu Pastorowie z Krosna.
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Wiadomości z kraju
Ostateczue uregulowanie sprawy 
używania Języka żydow skiego i he­

brajskiego na zgrom adzeniach
[W ostktLim numerze „Monitora1* w dziale urzę­

dowym ogłoszouo okólnik Min. Spraw W e wnętrz- 
nycn w sprawie używania języka żydowskiego i 
hebrajskiego na zgromadzeniach publicznych.

O wydaniu okólnika donieśliśmy już przed kil­
ku dniami.

Znowu sprawa trupów we Wilnie
W  prosektorjum uniwersytetu wileńskiego zno­

wu rozpoczęły się awantury ze strony medyków 
Polaków przeciwko medykom-Żydom.

W  ostatnich dniach, gdy medycy-Żydzi zgłosili 
się do prosektorjum w godzinach zajęć, chrześci­
jańscy studenci nie dopuścili ich do pracy ńa 
wyznaczonych dla studentów-Żydów zwłokach i 
zmusili ich do opuszczenia prosektorjum. Studen- 
cl-Polacy oświadczyli przytem, że wobec zmniej­
szenia się ostatnio dopływu zwłok 2ydów, nie 
będą oni w żaden sposób dopuszczać Żydów do 
Zwłck (brzejdjańi kich..

Steroryzowani medycy-Żydzi zwrócili się do no­
wego dziekana prof. Tra^żewskiego, który przy­
rzekł zapewnić medykom-żydom możuość pracy 
w  prosektorjum.

Wyrok uwalniający w sprawie 
pułk. Zakrzewskiego

Nasz korespondent przemysai (T.) donosi:
Dwukrotnie odraczana rozprawa przed sądem 

wojskowym pułk w rezerwie dyrektora lwow­
skiej Kasy Chorych Zakrzewskiego o obrazę prze­
łożonych gen. Sikorskiego, Malczewskiego, Rome­
ra i innych, popełnioną w słowie i piśmie, zakoń­
czyła się ostatecznie w poniedziałek 28 lutego br. 
Sąd po przesłuchaniu świadków gen. Szyndlera, 
majora korpus, sąd. dra Zielińskiego z Warszawy 
majora korp. kontr, dra Garbusińskiego i przemó­
wieniach prokuratora i obr. dra Grossfelda oraz 
samego oskarżonego, wydał wyrok uwalniający.

u r o c z y s t y  j u b i l e u s z  k u  c z c i  d r a  g e r
8 Z 0 N 1 LEW INA. Uroczystość jubileuszu 30-le- 
tniej pracy znanego działacza społecznego i leka­
rza dra Gerszona Lewina odbyła się onegdaj w 
Warszawie, przy udziale licznie zebranej publicz­
ności. Pizemawiaii prof. Scnorr, dr. Goldflamm, 
senator Kerner, dr. Lichtenberg, prof. Balaban, 
poeta Segałowicz, Asz, dr. Noe Dawidson. Jubila­
towi wręczono księgę pamiątkową, a jedną ze sal 
domu akademickiego nazwano imieniem jubilata.

POSIEDZENIE RADY PARTYJNEJ SJONI- 
STÓW- REWIZJONISTÓW W  W ARSZAW IE. O- 
negdaj odbyło się w mieszkaniu Żabotyńskiego w 
hotelu rzymskim w Warszawie posiedzenie rady 
partyjnej sjonistów- rewizjonistów w Polsce. W' 
posiedzeniu wzięli udział delegaci z wielu miast, 
Jakoteż Włodzimierz Żabotyński i Meir Gross- 
tnann. Szczególnie silną dyskusję wywołała spra­
wa stanowiska organizacji rewizjonistycznej do 
innych federacyj sjonistycznych.
PRACA 0  KANALIZACJI TEL-AW IW U  NA PO 

LITECHNIOE W ARSZAW SKIEJ. Młody działacz

sjonistyczny Izak Landstock w Warszawie ukoń­
czył ostatnio politechnikę warszawską. Dyplom 
inżynierski otrzymał za pracę o kanalizacji Tcl 
Awiwu. Praca ta została przychylnie przyjęta 
przez grono profesorów.

KURS SZKOLENIA STAROSTÓW. Z Warszawy 
donoszą: Dnia 20 marca rozpoczyna się w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych dragi kurs szko­
lenia starostów. W  kursie tym weźmie udział oko­
ło 20 starostów. Kurs potrwa kilka tygodni

POGORSZENIE SIĘ STANU ZD R uW lA  ARCY- 
FASZEW A. Stan zdrowia znakomitego pisarza 
rosyjskiego, Arcybaszewa, kióry przeLywa na le­
czeniu w okręgowym szpitalu wojskowym w War 
szawie, znacznie się pogorszył Zachodzą poważne 
oDawy, iż pisarza nie uda sie utrzymać przy ży­
ciu.

ODROCZENIE ROZPRAWY' PRZECIW PO­
SŁOM UKRAIŃSKIM. Z Warszawy donoszą; Spra 
wa trzech posłów ukraińskich, Wasyńczuka, Czu- 
czmaja 1 Kozickiego, oskarżonych o publiczne 
podburzanie do obaleniu ustroju państwowego, 
rozpatrywana przez sąd apelacyjny w Brześciu 
nad Bugiem, została z powodu niestawienia się 
szeregu świadków odroczona.

Z POCZTY. Z dniem 20 ub. m. zaprowadzono w  
dziale telegraficzno-telefonicznym Uj sądu poczt 
w Krynicy nieprzerwaną służbę dzienną od godzi- 
ny 8—21-szej.

ECHA MORDERSTWA W  POCIĄGU. Jak już 
donosiliśmy, dokonano onegdaj w pociągu na Hnji 
Białystok—Wołkowysk morderstwa. Obecnie o-

kezuje się, że ofiarą m orderstw a padł wysłannik 
rabina Słonimskiego, chasyd Abraham  Weinrtein, 
k tórego rabin w ysła ł do W ołkow yska. W  niedzie­
lę w ieczór Dadszedł telegram do stacji Andrzejów, 
że w  di odze z B iałegostoku znaleziono zwłoki 
Weinsteiua. Śledztwo atoli w ykazało, że w w ag o­
nie napadło ua W cinstcina kilku bandytów, którzy 
go śm iertelnie zranili, a następnie, ży jącego jesz­
cze, w yrzucili przez okno. Zam ordow any liczy ł 40 
lat i pozostaw ił troje dzieci.

UJĘCIE SZAJKI FAŁSZERZY DWUZŁOTÓ­
WEK. Policja łódzka od dłuższego już czasu była 
na tropie bandy fałszerzy, którzy puszczali w  o- 
bieg doskonale sfabrykowane dwuzłotówki. Po 
dłuższej obserwacji policji został aresztowany ni.? 
jaki Wacałw Bielawski i jego szwagierka, którzy 
trudnili się puszczaniem w obieg fałszywych pie­
niędzy. Przy aresztowanych znaleziono przeszła 
50 sztuk doskonale podrobionych banknotów dwu- 
złctowych. Fałszerze operowali również na tere­
nie miasta Poznania.

OKRADZENIE KOŚCIOŁA NA 75.000 ZŁ. W  ma 
łej osadzie, Bieżuniu pod Warszawą, niewykryol 
sj rawcy skradli z kościoła kosztowności, ogólnej 
wartości 75.000 zł.

POŻAR GARBARNI W  W ARSZAW IE. Onegdaj 
o godz. 1-szej po północy przy ul. Leszno w W ar­
szawie wybuchł pożar w garbarni na skutek iskry 
Pożar rozsze.zył się, obejmując cały gnmeh. —  
Płcmień następnie przeniósł się na sąsiedni dom, 
gdzie zajął się dach. Energiczna akcja straży po­
żarnej sprawiła, że pożar zdołano ugasić po pół­
toragodzinnych wysiłkach. Straty garbarni są zna 
czne, spaliła się bowiem doszczętnie suszarnia 
z urządzeniem i znajdującemi się skórami.

(-i) Największy awanturnik świata, by ły  biskup 
prezbiterjański, członek parlamentu angielskiego, 
szef biura prasowego, puczysty Kappa, w ychrzczo- 
ny Żyd Trebitsch Lincoln, znowu sltf zjawił na wi­
downi życia Dublicznego, tym razem jako doradca 
i czynny przyjaciel rządu kantońsklego w  Chinach. 
Trebitsch Lincoln jest zaprzysiężonym, namiętnym 
i w  środkach nie przebierającym wrogiem Angli­
ków. W szak 2 eszlego roku przybył z Jawy do An- 
glji, aby urjzeć jeszcze raz sw ego syna, skazanego 
w  Anglji na śmierć za mord rabunkowy, ale spóźnił 
się, a Anglja nie chciała zezw olić mu na w ylądow a­
nie. Od iej chwili Trebitsch Lincoln zaprzysiągł zem­
stę iządow l angielskiemu i słowa sw ego dotrzymał. 
Zjawił się w  Chinach, stał się przyjacielem żółtej 
rasy i uzyskał pewne w pływ y w  sferach rządu kaii- 
tońskiego. ,

Jeszcze przed pięciu laty był Trebitsch Lincoln po 
raz pierwszy w  Chinach. Prawie, bez głoszą zjawił 
się w Szanghaju. W  ciągu dwóch miesięcy nauczy! 
się tak języka chińskiego, że mógł już konferować 
z wybitnymi politykami chińskim’ . A tak Chińczy­
kom zaimponował, że wkrótce zamieszkał w e wspa­
niałym pałacu, miał własną przyboczną gward, i 
wysoki otrzymał urząd. W  waźnei misji wyjechał do 
Europy, ale sprzeniewierzył pieniądze, na tan cel 
przeznaczone. W ów czas w ym ac2 ono nagrodę za Je­
go schwytanie, ale to nie odstraszyło wcale awan­
turnika, który rzeczyw iście póżnem larem zeszłego 
roku znowu zjawia się w  Chinach. W u-Pcj'Fu po­
dziękował grzecznie za ouarowaną mu pomoc, aie 
generał Jangtsen, podwładny marszałka Wu-Pei-Pu.

przyjął g c  znacznie łaskawiej. W  kilka tygodni póź­
niej tenże generał opuszcza W u-Pej-Fu i przechodzi 
na stronę Kantończyków. B yło to pierwsze dzieło 
Trebitsch Lincolna.

Teraz Trebitsch Lincoln znajdnje się w Szwajcarii, 
gdzie stara się b pożyczkę dla Chin. Szerokie ma pla­
ny ten niezwykły awanturnik. I tak opowiada o za­
mierzonej inwazji do Indo-Chin, o  usiłowaniach, aby 
Persję i Afganistan wciągnąć w całą tę wielce nie- 
bezpeiczną grę. A w szystko to, aby Anglji odpłacić 
się za to, że zamknęła mu drzwi przed nosem.

Abstrahujmy od tych awanturniczych planów, w 
których napewno sporo się mieści autoreklamy, ale 
przyznajmy, że w  tym awanturniku, którego słusznie 
nazwano Cagliostrem dwudziestego stulecia, tkwi 
żyw iołow a wprost żywotność, niezwykła energja i 
bujny rozmach temperamentu. Ten przeszło 60 lat 
ilczący człowiek uważa kulę ziemską za teren swej 
działalności. Dzisiaj jest członkiem Izby gmin w Lon­
dynie, aby wkrótce zjawić się na Jawie, a za parę 
jniesicęy znowu organizować Chiny współczesne! 
Figura, domagająca się naprawdę pędzla wielkiego 
pisarza!

RADIO A P A R A T Y
BETEKTEROW E

dla jtacji krakowskiej, głośniki angielskie, 
słuchawki, lampy katodowe

p o lo t - po cenach n a ln U u y c h
„PL.li adio“ , Kraków, Rynek gł. 9

Z ekranu
„Metropciis**

(Kinoteatr „Sztuka”).
Kino odkryło dla siebie nową dziedzinę, nigdzie 

na mapie nie zakreśloną, a jednak tuk bardzo kon- 
kietną, a mianowicie —  państwo ulopji. Dotych­
czas zapuszczała się w to państwo, gdzie wszech­
władnie panuje dyktatura fantazji — tylko po­
wieść. Wszak znamy z lat młodych Bellamyego, 
któż z nas nie interesował się Heiztzkij? Nawet 
taki trzeźwy obserwator, współczesnego życia 
j«l’ H. G. Wells składa swoją daninę utopji —  
„Podróżą w czasie".

Dzisiaj utopja zmieniła swe oblicze. Maszyna 
nsdała jej inny kierunek, a śmiga aeroplanu stała 
się j - j  sztandarem. Technika zrobiła tak nadzwy­
czajne postępy, a cudowność jej przekroczyła już 

. .i •A-fkeuiie granice fantastycznej ongiś nie-
- .onnia nowo­

czesna wyrasta bujnie w cieniu techniki i w  za- 
WTotnem tempie coraz nowe obejmuje obszary. 
To, co dawniej tylko poetom się śniło, dzisiaj 
Staje się faktem. Nic więc dziwnego, że kino u- 
Życzyło swej możnej opieki —  utopji. Jest to pro­
tektorat wprost imponujący, Jakże biedną i ubo­

żuchną jest powieść wobec tego wprost oszałamia 
jącego Bogactwa techniki, jakie „U la" zmobilizo 
wała, przystępując do realizacji miasta przyszło­
ści, do „Metropolis”.

Zapomnijcie tylko o tekicic, albowiem napisała, 
go czułego serca niewiasta. Autorka „Indyjskiego 
giohowca” pani Thea v. Harbou jest m js“-zte6llw- 
szą z żon. Któraż jeszcze pisząca żona ną 6wiecie 
może być w tern szczęśliwem położeniu, by miała 
ni każde swe zawołanie taL genialnego reżysera, 
jakim jest bezsprzecznie doktor Lang, reżyser 
„Nibelungów",

A ł p. Thęa niezwykłe ma 'ambicje: oto chciała 
nie mniej, nie więcej tylko rozwiązać kwestję spo-. 
łcczna A że jest kobietą oczytaną, więc władczą 
dłcnfą kompilatorki zebrała jak skrzętna pszczół­
ka zewsząd miód. Znajdziecie więc w „Metropolis* 
I chrześcijaństwo i socjalizm, echa z „Gazu“ Kai- 
sera i „Maszynoburców” Tollera, homunkulusa Z 
Capka „W . U. R. * sztuki granej przed dwoma laty 
na naszej* kraLowskiej scenie znajdziecie i wieżę 
Babel i szkarłatną niewiastę z Apokalipsy, znaj­
dziecie  Bóg chyba wie, co tam jeszcze znaj­
dziecie!

Zapomnijcie więc o tekście, bo rorma jest 
wprost fascynująca, bo film jako taki, chociaż jest 
miejscami niejednolity, jest wprost porywający

siłą ekspresji. Zmiana szichty robotn‘.ków idących 
do pracy jest potężną introdukcją do tej symfo- 
nji wysiłków, by ludzką wolą i pracą opanować 
tak rozległą dziedzinę. Któż zapomni te ruchy ma­
sowe komuż nie pozostanie w pamięci ta goni­
twa Marji w  katakumbach, albo ta przeraźliwa 
scena gongu V Któż potrafi oczy oderwać od scen, 
kiedy rozszalały żywioł wody zalewa podziemne 
miasto? Albo scena tworzenia sztucznego człowie­
ka i nadawanie jej oblicza słodkiej Marji! Jakiż 
petężny rozmach mają budowle Dantego, ileż .iły  
fc te graf Je Freunda i Rlltana!

Także gra aktorów jest popisem wysokiego a- 
ktorskiego kunsztu. Coprawda Brygitta Heim, 
nowa gwiazda Ufy jest tylko słodką jako nauczy­
cielka dzieci, a nie ma w sobie demonizmu niszczy 
clelskiego w roli sobowtóra owej sztucznej nie­
wiasty, Abel jako mózg nowego miasta, jako 
petężny nadczłowiek wyrazistą stwarza sylwetkę. 
Także Rudolf Klein- Rogg.s jako genialny wyna 
lazca, a zwłaszcza Rasp- (nie znam tego nazwiż 
ska) jako detektyw o kubistycznych ruchach ma- 
ijonetkl, oraz 1 róhlirh jako Freder przepyszne 
stwarzają kreacje.

Reasume: Całość wrprost imponująca, czasami 
nawet przygniatająca. Film w  ctuem tego słowa 
znaczeniu monumentalny, Moasst.
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W  poniedziałek odbyło się w  magistracie 
posiedzenie komitetu obywatelskiego dla usta­
lenia programu uroczystości imienin marszał­
ka Piłsudskiego. Przewodnictwo komitetu ob­
jął prezydent Rolle. W  zebraniu wzięli udział 
przedstawiciele władz rządowych, gminnych, 
wojskowych, uniwersytetu, duchowieństwo, o- 
raz organizacyj społecznych i prasy. — W oj­
skowość reprezentowali gen. Wróblewski i 
szef sztabu DOK., płk. Bolesławicz, władze 
szkolne, naczelnik wydziału dr. Przyjemski i 
inspektor dr. Janik, Radę Robotniczą PPS dr. 
Kunicki, Tow. Uniw. Rob. red. Korolewicz, 
„Strzelca" db, dr. Dyboski, Kaplicki i Pauli, 
„Związek legjonistów" pp. dr Kwieciński, Po- 
cłunarski, Radzyński i Strojek.

Ustalono narazie w ogólnych ramach pr 
gram uroczystości, która odbędzie się w dniu 
imienin, tj. 19 marca (w sobotę). Na uroczy­
stość złożą się pobudka poranna wojskowa, 
uroczyste nabożeństwo na Wawelu, przyjmowa 
nie życzeń przez p. wojewodę Darowskiego, po 
południu obchód w Domu żołnierza, oraz w y­
kłady wkoszarach wojskowych, wieczorem u- 
roczysta akademja w  teatrze im. Słowackie­
go. Szczegóły programu ustali w dniach naj­
bliższych wybrany komitet ściślejszy.

— DOPŁATY CELNE. Dzisiaj, tj. we środę, 
dnia 2 marca br. odbędzie się o godz. 8 wie­
czór w Krak. Stowarzyszeniu Kupców, Grodz­
ka 48. Zgromadzenie Kupców zainteresowa­
nych w sprawie dopłat celnych. Liczny udział 
koniecznie wymagany, gdyż od uchwał na 
tem zgromadzeniu powziąć się mających, za­
leżeć będzie ewentualna dalsza interwencja w 
tej sprawie. We własnym interesie winni 
więc przybyć na to Zgromadzenie wszyscy 
dotknięci temi nadpłatami i przynieść dokła­
dne zestawienie kwot dłużnych, częściowo lub 
całkowicie zapłaconych celem rejestracji.

— NOWY STAROSTA KRAKOWSKI. W
pierwszych dniach bież. miesiąca obejfme urzę 
dowanie nowomianowany starosta krakowski 
p. Marjan Zbrowski, dotychczasowy starosta 
białostocki.

— Z ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOW­
SKICH. Dziś, we środę inauguracyjny referat 
Drowej Neli Rostowej n. t. „Rola kobiety ży­
dowskiej w epoce renesansu narodu" (ilustro­
wany obrazami świetlnymi z życia palestyń­
skiego) — w lokalu „Tel Awiw" (Stradom 13) 
o gudz. 8.45 wiecz.

Z KOLONJI OGRODNICZEJ. posi< dze- 
nie Wydziału Kolonji Ogrodniczej odbędzie 
się dziś, we środę, 2 marca bm. o godz. 6.30 
wiecz. w mieszkaniu p. Dra Laulia, ul. Grodz­
ka 1. 62.

— LICZBA RADIOSŁUCHACZY W KRA­
KOWIE ZWIĘKSZA SIĘ SZYBKO. Jak by­
ło do przewidzenia, w ostatnich dniach wzmo 
gło się bardzo zainteresowanie publiczności 
sprawami radjofonji — i w  sklepach z radjo- 
sprzętem tłoczą się klienci, objawiający chęć 
zakupna radjo-odbiorników. Oczywiście po­
szukiwane są przedewszystkiem tauie ajiara- 
ty kryształowe (detektorowe), które wraz ze 
słuchawką kosztują około zł. 30. Odbiór na 
tych aparatach wypada bardzo czysto wy 
raźnie i pozwala w całej pełni rozkoszować 
się audycjami koncertów warszawskich, prze­
dewszystkiem koncertów Filharmonji. które 
wykonywane pizez wybitnych artystów stoją 
na wysokim poziomie. 1

— PODATEK OD LOKALI ZA I KWAR­
TAŁ B. R. Magistrat przypomina, że termin

za p ła ty  p od a tk u  o d  lok a li za  I k w arta ! 1927 
u p ły n ą ł z d n ie m  28 lu tego  bi. i że je szcze  d o  
d n ia  14 bm . w łą czn ie  g łów n a  k asa  m ie jsk a  
p r z y jm o w a ć  b ęd z ie  b e z  od se lek  zw ło k i za p ła ­
tę p o w y ż sz e j ra ty  p od a tk u  p rzy p isa n e g o  w  
K ra k ow ie . h e ż y  w ięc  w  in teresie p ła tn ik ów , 
ab y  d o  tego czasu  w p ła c il i  na leżn ą  za I kw ap 
la ł ratę p od a tk u  lok a torsk ieg o ; w  razie  b o ­
w ie m  z w ło k i w  za p ła c ie  narażą się n a  egze ­
k u c y jn e  je j  śc ią gn ięc ie  w ra z  z od setk am i za 
zw ło k ę  i  k oszta m i e g ze k u cy jn e m i.

— SP R A W Y  MIEJSKIE. Onegdaj odbyto się p o ­
siedzenie połączonych sekcją IV. V. i VI. Rady 
miasta. P ołączone sekcje w ybra ły  jak o-delegatów  
sekcji do kom isji budżetowej Rady miasta rad­
ców  ks. Kasprzyka i Dr Rafała Lanuaua. Na po' 
siedzeniu sekcji V. i VI. załatw iono szereg spraw  
p rzyjęć do gminy.

— RE GU LACJE ULIC. Na ostatniem posiedze­
niu sekcji ekonom icznej i policy jno budowlanej 
Rady m iejskiej uchw alono w nioski magistratu w  
spraw ie legu lacji ulic: Ciemnej i Skawińskiej 
w- dziein. VIII, ul. M iechow skiej w  dz. X IV — X V . 
i O leji K rólew sk iej w  dz. X V III. W  dalszym cią ­
gu załatw iły  sekcje spraw ę nabycia gruntu z fun- 
dainentam ipod budynek przy ul. Skw erow ej z tem 
że prezydjum miasta przystąpi do w ybudow ania 
na istniejących fundamentach domu m ieszkalnego 
czynszow ego, w  którym  nadto na parterze znajdą 
pom ieszczenie: Dębnicki urząd pocztow y L m . K o- 
ir.isarjat Obwodu IV. dla dz. X. i XI.

—  ŚMIERĆ POD K OŁAM I POCIĄGU. W czora j 
o  godz. 7‘30 rano spostrzeżono na torze k o le jo ­
wym  obok mostu po stronie Pdgórza naprzeciw  
fabryki zapałek „Znicz" trupa mężczyzny, przeje-

i chaneg przez pociąg  przez połow ę. M ężczyzna 
ten, liczący ok o ło  25 lat, blondyn, średni, szczupły 

i o tw arzy pociągłej, jest w edług w yglądu robotni- 
j kiem; dotychczas jego  identyczności nie śtwier - 
| dzono. Praw dopodobnie zaszedł wypadek rozm yśl 

nego rzucenia się pod pociąg. Ubrany jest w  ko­
szulę w  paski, m arynarkę i kam izelkę granatow ą 
kuitkę koloru  khaki, podbitą futrem, spodnie r ó ­
w nież k o loru ’ khaki i buty ź  cholew am i czarne, 
kaszkiet koloru  jasnego.

—  ZAW ÓD MIŁOSNY POWODEM SAMOBÓJ­
STW A. W  poniedziałek w ieczór otruta się przez 
w ypicie lyzolu i jodj ny Albina Kueel (lat 18), zam. 
przy ul. Gromadzkiej 1. 54. Zawezwany lekarz ob­
w odow y stwcifdzit śmierć i polecił odwieść zwłoki 
do zakładu m edycyny sądowej. Pow odem  samobój 
stwa ma być zawód miłosny.

-  WŁAMANIE DO SKLEPU KORZENNEGO. 
Ubiegłej nocy włamano się do sklepu korzennego 
Kazimierza Skalnego, przy ul. Anczyca 1. 1, przez 
otwarcie drzwi wytrychem i skradziono większą 
ilość w yrobów  tytoniowych i wiktuałów ogólnej 
wartości około 1000 zł. — Aresztowano Burka Jana 
(lat 24) pomocnika blacharskiego, który w  nocy z 
27 'na 28 lutego włamał się do hurtowni tytoniowej 
Gruszeckiego przy ul. Lwowskiej 1. 9 i skradł zna­
czną ilość w yrobów  tytoniowych.

—  CO I KOMU SKRADZIONO Pupce Franiszko*i 
kupcowi z Michałowic skradziono z wozu w  ul. 
Warszawskiej worek z wiktuałami wartości 67 zł. 
Komorowska Helena (uL Szlak 1. 33) zgłosiła, że 
skradziono jej z mieszkania pierścionek złoty warto 
ści 300 zł. Szym onowi Syryło (ul. Zakopiańska 1. 
364 skradziono ze stajni 4 kury. — Franciszek Bo­
bek (ul. Krzywa 1 142) zgłosił, że skradziono mu 7 
kur z jcomórki —  Szwed Józef, pomocnik handlowy 
zgłosił, że dnia 28 bm. podczas -nadawania pakrnku 
w urzędzie pocztow ym  Nr. .2, skradziono mu z kie­
szeni zegarek złoty z łańcuszkiem wartości 130 zł.

—  POŻAR NA PODW ORCU. W  poniedziałek wie 
czór zapaliły się w podwórzu realności przy ulicy 
Kalwaryjskiej 1. 88  odoadki słomy i drzewa. Zawe­
zwana straż pożarna ogień ugasiła.

Antysemityzm starczy za hasło

C A RPE DIEM : 5. III. 1927 f
T egoroczna im preza tow arzyska „P rzedśw itu" 

należeć będzie do najefektow niejszych zaDaw kar­
nawału i skupi na pięknych salach Starego Teatru 
elitę publiczności krakow skiej i zam iejscowej. 
Szczególnie licznie zapow iadający się zjazd pro­
w incji da K rakow ianom  sposobność zadzierżgnię 
cia nici s jm p atji z przybyszam i,, w nosząc urozma 
icenie i nownh —  odmiany...

Szczegóły balu: Z uderzeniem godz. 10-tej o-
twiera uroczyste gody w schodnie k orow ód egzo­
tycznych postaci przy dźwiękach orkiestry  pyr. 
Gliiksmanna. Panie otrzym ują przy w ejściu  słod­
ki upominek, panow ie f *z i żeton. Pląsy. Jak tań­
czyć należy poucza słynna para tancerz.y pp. Ma- 
delaine i Rcne. Solo: Blnck-Rotom . Ilibi-D zibi. Na 
małej sali i w foyer amer. „S ilvcr  Jazz" t- arab­
ski Jazz „Y arianto". W przerw ach- „R óg  obfito- ! 
ści“  w yrzuca kolekcjami. dary lirm  krak. Uciecha i 
— Tańce — bufet flirt etc. W ojna czekolado- : 
wfti SueUard rzuca nr plac boju sw e najlepsze :

Dmowski wrócił ostatecznie do slarycli metod
Łódzki „Głos Pulski“ donosi z Warszawy:
„Jak się dowiadujemy od osoby blisko sto­

jącej obozu Wielkiej Polski, na czele którego 
figuruje nazwisko Romana Dmowskiego, od 
szęregu tygodni odbywają się w obozie tym 
jakoleż w pokrewnych organizacjach politycz 
nych narady celem opracowania wspólnej tak 
tyki podczas przyszłych wyborów do ciał u- 
stawodawczych. Jednej* z na jważnicjszi ch za 
gadnień, nad, którem się bardzo długo zasta­
nawiano, była sprawa podjęcia szerokiej na­
gonki antysemickiej, oslatnio trochę „zanied- 
banej".

Wyłoniły się dwa różne poglądy. Z jednej 
strony wskazywano, iż powrót do starych sy­
stemów agitacyjnych może wywołać wraże­
nie, iż obozowi brak jest pozytywnego pro­
gramu, któryby przyciągnął tłumy.

Społeczeństwo jest więcej uświadomione po 
litycznie, niżby się to wydawać mogło tym, 
którzy kierowali polskiem społeczeństwem 
przed kilku nawet laty; toteż antysemityzm 
surowy, bez celu określonego, takie sobie „hu­
zia na żyda" nie przedstawia wartości w agi­
tacji.

Propagowanie bojkotu ekonomicznego rów­
nież da słaby efekt, gdyż ludność za drogo 
za laki bojkot zapłaciła.

Większość przyjmujących uaział wT nara­
dach, na czele z p. Dmowskim stanęła na in- 
nem zgoła odnuennem stanowisku. Nagonka 
na żydostwo jest dobrym wypróbowanym środ 
kiem; zależy tyłka w jakiej formie i w ja­
kim stopniu ją stosować.

Bojkot zaiste na nic się nie zda, natomiast 
zrobienie krzyku, że rząd obecny, dając Ży­
dom przywileje, oddaje całą władzę w ich 
ręce, może trochę „wziąć wyborcę".

Gdyby rząd zląkł się lego rodzaju krzyku 
i wstrzymał się z załatwieniem niektórych za­
gadnień żydowskich — dałoby to znów atut 
w ręce obozu, któryby rozpoczął agitację 
nutę: „Obóz ratuje Polskę przed Żydami".

Ten ostatnio pogląd zwyciężył i otóż można! 
już zanotować pierwsze pizejawy anty sernic 
kiej akcji obozu p. Dmowskiego.

Ostatni numer organu obozu p. L „Druży­
na" od początku do końca „poświęcony jest** 
sprawie żydowskiej".
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Wesoły kącik
HUMOR ZAGRANICZNA

—  Dobrodziejka była też w Rzymiet Jak n ę  
podobała kaplica sykstyńska?

— Akuiat wtedy nie koncertowała.-
(„Passing Show", Londyn)

A, TO CO INNEGO
—  Pow inieneś choć raz tańczyć z małą tu U*-

równą...
—  Ani mi się śni! Choćby nawet m iała m iljont
—  Człowieku, przecie ona ma miljont 

No, w iesz co, przedstaw mnie jej —  ktoś
przecie musi się zlitow ać nad biedną dziewczyną.

w yroby. — K onkursy: piękności, si.roju i _ńca: 
0 nagród i fotogra fja  zw ycięzców . Koronacja Sn- 
lnmity. — Niespodzianki...

B ilety imienne w  przedsprzedaży po 7 zł naby­
w ać można tytko za okazaniem zaproszenia w se­
kretariacie „Przedśw itu", Stradom 15.

D /iś  ostatnie posiedzenie komitetu o godz. 8 I 
pól w ieczór. 870

—  W Y D Z IA Ł  Z W IĄ Z K U  AR TYSTÓ W  P L A ­
STYKÓW* zvrraća uwagę członków  na komunika­
ty dotyczące spraw  artystycznych, subw encyj, 
konkursów  ,etc., w yw ieszare w  kąncelarji Z w ią­
zku A rtystów  P lastyków  pl. św. D „cba  1. L
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(Telefonem od naszego korespjadania}
Warszawa, 1 3. Sin. Na dzisiejszem posie­

dzeniu Koła Żydowskiego odczytał prezes Hart 
gias sprawozdanie posła Hellera z uchwal ko- 

rjnisji utworzonej dla zbadania postulatów in­
walidów. Po dodatkowych ustnych wyjaśnię 
niacli posła Hellera powzięto następując® 
uchwałę:

Wobec żądania inwalidów, aby Koło Żydów 
skie zaniechało dotychczasowego jednostron­
nego stanowiska w obronie dotychczasowych 
koncesjonarjuszy bez względu na ich sytuację 
gospodarczą, Koło żydowskie stwierdza, iż ta­

kiego stanowiska nigdy nie zajmowało a sta­
ło jedynie zawsze w obronie interesów żydo- 
stwa przed zamachem sfer, zmierzających do 
eksterminacji gospodarczej Żydów a Ubra­
nych w płaszczyk rzekomej troski o dobro in­
walidów i różnych uprzywilejowanych a zaw 
sze chrześcijańskich, kół.

Koło Żydowskie przez swych zastępców do­
magać się będzie, by inwalidzi żydowscy by­
li równomiernie traktowani z innymi inwali­
dami przy nadawaniu koncesyj monopolo­
wych.

T 3u

Nie wolno łemać konstytucji
Znamienna odpowiedź min. spraw wewnętrznych 

na Interpelacje Koła żydowskiego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1 8. Sin. Dzisiaj nadeszła odpo­
wiedź ministra spraw wewn. na interpelację 
Koła Żydowskiego w sprawie konkursu ogło­
szonego przez tymczasowy zarząd miasta Zba 
raża z dnia 14. 10. 1926 na posadę sekretarza 
gminy. Wśród warunków figuruje m. in. żą­
danie przedłożenia metryki chrztu.

Minister wyjaśnia w odpowiedzi na interpe 
lację, że na posiedzeniu, na którem zapadła 
uchwała rozpisania konkursu, było obecnych 
oprócz komisarza rządu 8 członków rady, m. 
In. dwóch wyznania mojżeszowego, przyczcm 
7(1) członków rady głosowało za tym wnio­
skiem. Badany w tej sprawie komisarz rządu

oświadczył, że uchwała zapadła, ponieważ o- 
becnie w magistracie Zbaraża pełni urząd 4 
urzędników wyznania mojżeszowego. Przeciw 
ko wspomnianej uchwale nie został wniesiony 
żaden protest.

Ponieważ jednak wspomniana uchwala jest 
sprzeczna z artykułem 96 Konstytucji woje­
woda tarnopolski polecił staroście w Zbarażu 
na podstawie art. 104 ustawy o organizacji 
gmin, wydać zakaz wykonania tej uchwały, 
jako oczywiście sprzecznej z konstytucją. W  
tym stanie rzeczy minister nie uważa 2 a po­
trzebne podjąć jakiekolwiek kroki w tej spta 
wie.

Trzy groźne katastrofy w kopalniach
| u , . .  „ .  ...
I m  Vale w księstwie W alji nastąpiła dziś przed 

południem katastrofalna eksplozja, przyczem 
zasypanych zostało 135 górników.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby gmin za­
brał głos w tej sprawie minister handlu i 

t przemysłu, który przedstawił dokładny prze- 
' bieg katastrofy i zaznaczył, że na jednaj z ga- 

leryj kopalni znalazło się 23 górników, na in­
nej zaś znajduje się 28 łudzi, przyczem jest

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
tylko mała nadzieja uratowania ith.

Londyn, 1 3. (L) Kopalnia węgla w Notting­
ham została częściowro zalana wodą, przyczem 
zatonęło 16 górników a tylko 1 zdołał się ura­
tować.

Dortmund, 1 3. (D) Wskutek eksplozji ga­
zów w szybie Wendel zostało zasypanych 25 
górników, którzy odnieśli cięższe i lżejsze 
rany.

Konflikt angielsko-sowiecki
przedm iotem  o lyw ionycn dyskusyf 

w  Angljt
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Londyn, 1 3. (L ) Konflikt angielsko-rosyj­
ski jest w dalszym ciągu przedmiotem dysku 
sji w prasie, na zgromadzeniach, a przede- 
wszystkiem wśród stronnictw politycznych.

Na posiedzeniu konsei waty stów wygłosił 
wczoraj Chamberlain znakomitą mowę, w 
której wyłuszczył swe stanowisko wobec Ro­
sji. Chamberlainowi udało się tylko część kon 
serwatystów przekonać o słuszności stanowi­
ska zajętego przez Foreign Office. Chamber­
lain zakomunikował w swej mowie, iż wszel­
kie dokumenty dotyczące propagandy sowie­
ckiej w Anglji, zostaną niebawem ogłoszone 
w specjalnie wydanej „Białej księdze".

Również stronnictwo liberałów obradowało 
wczoraj nad sprawą konfliktu rosyjsko-an- 
gielskiego. Do uchwały nie doszło. W  szczegół 
ności nie zadecydowano jeszcze, czy należy 
zażądać postawienia tej sprawy na poi zadku 
dziennym izby gmin oraz otwarcia dyskusji.

się jednak, że prawdopodobnie dysku­
sja nad knofliktem rosyjsko-angielskim odbę 
Idzie się na jednam z najbliższych posiedzeń 
Izby.

W i o  ■ kierował uropsiiida MirnM
w  Budapeszcie!

| 3  P o lio ia  tuteisza d o k o ­

nuje dalszych aresztowań działacz}' komuni 
stycznych. W  wydanym przez policję budape 
szteńską komunikacie czytamy m. in., że przy 
wódca bolszewicki Borodin, przebywający o- 
becnie w . Kantonie, przebywał przed kilku 
miesiącami w Budapeszcie, przyczem udzie­
lił szeregu instrukcyj propagandowych are­
sztowanemu przywódcy komunistów Beli: 
Szanto. Borodin przebywał w Budapeszcie 
pod pseudonimem Braun i zameldował się ja ­
ko agent ogłoszeniowy.

P io w iz o ip y  n i l  t a s s k M M i
w  sprawie d lu gd w

(Telegram własnv .N •. p-'o Dziennika"!
Paryż, 1 3. (P) Poincare przedstawił dziś 

izbie projekt prowizorycznego układu fran- 
cusko-amerykańskiego w sprawie długów. W  
myśl tego układu Farncja zobowiązuje się 
płacić Stanom Zjednoczonym na rachunek 
długu wojennego 10 miljonów dolarów, po- 
czem przewidziane są dalsze spłaty roczne.

I M a  wolils San t a  Fenga
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 1 3. (L ) Z Szanghaju donoszą, że 
armja Sun Czuan Fenga została pobita przez 
wojska kantońskie pod Sung Kiang w odie- 
ełości 28 km. na południe od Szanghaju.

W ?  „ t o t ó j T  przeciwko Palm
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 2 III Sin Tas donosi z Moskwyj 
Przybyły do Leningradu poseł polski w 3. S, 
R. p. Palek oświadczy na konferencji praso- 
wej, że prasa obydwu państw od pewnego czai 
su posługuje się metodą straszenia niebezpie 
czeństwem wojny. Metod tych należy zanieś 
chać i powinno się dążyć do kulturalnego I 
gospodarczego zbliżenia. Jeżeli chodzi o pakt 
gwarancyjny to komplikacje istnieją, ale jest 
to kweslją czasu i powinno się robić wzajem 
ne ustępstwa.

W  odpowiedzi na to „Izwiestje" oświadcza 
ją, że nie prask sowiecka, ale raczej polska* 
posługuje się metodą straszenia a zwłaszcza 
„Głos Prawdy", który nawołuje nawet do od er 
wania Ukrainy od S. S. R. i przyłączenia jej! 
do Polski.

O kulturalnym i gospodarczym zbliżeniu 
nie może być mowy beż regulowania kwestyj 
politycznych. Inicjatywę dawał dotychczas 
rząd sowiecki a zwłaszcza komisarz Czeczerłn 
po czas pobytu swojego w roku 1925 w W ar­
szawie. W  sierpniu roku 1926 rząd sowiecki 
formalnie wystąpił z propozycją zawarcia pa­
ktu gwarancyjnego. Sprawa ta jednak nic Z 
winy S. S. R. nie posunęła się z miejsca.

Interpelacja z powodu konfiskaty
odezwy Ligi obrony praw człowieka

(Tęlefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 1 3. Sin. Z powodu konfiskaty 

odezwy Ligi obrony praw człowieka i obyw. 
wniesiona dziś została w sejmie interpelacja 
klubu PPS. Interpelanci podkreślają, że ode­
zwa, która uległa konfiskacie, domagała się 
jedynie wykonania prawa i sprawiedliwości 
w sądzie oraz w więzieniach. Interpelanci za­
pytują rząd, co zamierza uczynić, ażeby prze­
pis konstytucji, gwarantujący wolność słowa 
stał się prawomocnym.

* * *
Warszawa, 1 3. Sin. Na dzisiejszem posie­

dzeniu klubu PPS wezwano CKW Polskiej 
Partji Socjalistycznej do podjęcia środków 
celem utrzymania 5-przymiotnikowego pra­
wa wyborczego, oraz przeciwstawienia się 
wszelkim zamachom na prawa wyborcze.

Z j a z d  g ó r a l k ó w
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 1 3. Sin. W  Dąbrowie górniczej 
odbył się nadzwyczajny zjazd delegatów gór 
ników zagłębia dąbrowskiego, krakowskiego I 
górnośląskiego, oraz kopalń rudy i gałwanu. 
W  zjeździe wzięło udział 400 delegatów. — 
Uchwalono wysłać delegację do rządu, która 
przedstawi postulaty górników.

BadaDio u r n  laiiiariytk m  bib. iolei
(Telefonem od naszego korespondenta' 
Warszawa, 1 3. Sin. Dziś odbyło się posie­

dzenie komisji do badania umów zawartych 
przez ministerstwo kolei. Przewodniczył poseł 
Sommer stein, który zdał sprawę z prac pre- 
zydjum i zaproponował wybór 4 podkomisyj. 
Komisja przystąpi w najbliższych dniach do 
przesłuchania świadków. W  obradach biorą 
udział delegaci Najwyższej Izby kontroli pań­
stwa.

neoe p a m m  istern m
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 1 3. Sin. Dzisiaj w 18 dniu cią­
gnienia 5-klasowej loterji państwowej padły 
wygrane na następujące numery: zł. 10 tysię­
cy — na nr. 35096, zł. 3 tysiące — na nr. 20797 
30569, 43861, zł. 2 tysiące — na nr. 29999, 1 ty 
siąc — na nr. 33152, 38608, 49487, 52386, 62180.

Wylew Jordanu
Jerozolima. 1 3. ŻAT. Jordan wystąpił z 

brzegów i zalał przestrzeń dookoła. Port Alcn- 
by stoi pod wodą. Komunikacja z tym por­
tem  została  D rzerw ana.
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Zlata Rubin orzed sadem
Drugi dzień sensacyjnej rozprawy.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Przemyśl. 1. 3. (T) Dzisiaj w drugim dniu 

rozprawy przeciwko Zlatce Rubin, zeznawała 
.w dalszym ciągu oskarżona:

Przez cały czas Rubinowa popija wodę, 
którą nalewa sobie sama z karafki. Wogole o- 
skarżona zagospodarowała się na dobre na sa­
li i czuje się. jak u siebie w domu. Z temi szcze­
gółami, która zdołała sobie zapamiętać, a o 
których zdaje sobie sprawę, że są dla mej, ja­
ko dla oskarżonej korzystne zwraca się wprost 
■w stronę prokuratora, chcąc naocznie się napę 
wnić, czy należycie słucha. Zresztą *do lewej 
strony tj. do prokuratora i do zastępcy poszko 
dowanego dra Leiba Landaua nie żywi Rubino 
wa zbytniego zaufania. Na każde odezwanie 
się prokuratora lub dra Landaua reaguje z miej 
sca, węsząc w każaem powiedzeniu tego osta 
tniego coś dla siebie niekorzystnego.

Przewodniczący: Nareszcie rabin przyjechał 
do Radymna .Kto zaczął pisać pierwszy, pani, 
czy rabin?

Osk. (śmiejąc się): Ja nie, 0 1 1  pierwszy pisał 
z szyfy (okręt) kartkę i list. On czuł się sehr 
łeid, że niedobrze się pożegnał. Prosił szwa­
gra Lużera, by na mnie uważał. Przed Radym 
nem był u swojego syna w Reichenhall. Pisał 
że musi jechać sofort. Ich habe yergessen wie 
das heisst. Etwas eine italienesche Stadt.

Przew.: Do Meranu.
Osk.: (ze zdziwieniem): Skąd pan wie? (We 

sołość na sali). Z Radymna pisał, że jest okro­
pnie chory i posłał mi fotografię od serca i 
brzucha.

Przew.: Zdjęcie Roentgenowskie.
Z kolei opowiada oskarżona, że posłała mu 

pigułki, które zażywał jej mąż dla zaspokojenia 
kurczu.

Przew.: I napletek, fotografie kannicielki, fo 
tografje obrzezacza pani też posiała?

Osk. (płacząc): Nein. das ist nicht wahr.
Przew.: Czy te pigułki były trucizną dla o- 

skarżonej?
Osk.: (płacząc): Nein, przyjechałam do Ra­

dymna z zamiarem uzyskania rozwodu, zamie­
szkałam u Szapirów, którzy mnie bardzo go­
ścinnie przyjęli.

Kiedy przyjechałam do Radymna, rabin leżał 
w  łóżku. Dali mi herbatę a ja puczułam w sma 
ku, że to są te pillen (pigułki), co mój mąż za­
żywał, jak miał do czynienia z kurczami w brzu 
chu. Córka rabina Jidysl patrzyła na moją 
twarz.

Prok.: Czy pani nie blednie, czy pani nie 1 1 - 
miera.

Oskarżona nje odpowiada.
Osk.: Prosiłam o lemonjadę, albo herbatę, to 

mi nie dali. Z Radymna pojechałam do Oświęci 
mia, stamtąd do Krakowa. Klinberg mówił, że 
mi się da trzy tysiące dolarów, jak ja ustąpię. 
A ja się go pytałam, co jest najlepsze: wino, 
czy pieniądze. To on powiedział: Liebe. To ja 
powiedziałam: To, co mi pan daje pieniądze? 
To ja też chcę Liebe. (Śmiech na sali).

Przew.: C zy powiedziała pani, że nie spuści 
pani ani 5 groszy z 5 tysięcy dolarów, których 
pani zażądała od rabina?

Osk.: To jest nieprawda. On pieniędzy nie 
ma. 

Przew.: Rodzina mogła się złożyć. 
Osk.: To nieprawda. 
Przew.: Ja nie wiem. 
Osk.: Ale ja wiem.

Z kolei oskarżona zaprzecza, jakoby otrzyma­
ła od rabina jakiekolwiek większe sumy. Prze­
ciwnie, dała mu 23(100 dolarów w Ameryce, j 

100 dolarów w kraju, bo musiał jechać do ką­
piel. Przyznaje natomiast ,że otrzymała 6 sznu 
rów pereł ikasetkę, oraz drobne kwoty, jak 10 
dolarów i dwa razy po 80 dolarów. Powtarza 
jednak ciągle, że nie chciała pieniędzy tylko 
rozwodu.

Przew.: Czy pani mu groziła skandalem?
Osk.: Ich hab ihn zu viel geliebt, żeby mu 

grozić.
Pi -«w .: Nie mogło się pomieścić w pani gło­

wie, że skoro on ma żonę, ślub z panią jest 
nieważny?

Osk.: Przepraszam najwyższego Trybunału. 
3n mówił, że mój ślub jest ważny.

Przew.: Więc pani jest żoną, a Schapirowa 
służącą?

Z kolei przewodniczący odczytuje cały sze­
reg listów płomiennych, pisanych przez Rubi­
nową do Schapiry w kraju. Listy te zawierają

Z  Rady m iejskiej. —  K w estja loka li w yb or­
czych. — Z  T ow . „M uza‘‘ .

Na onegdajszem  posiedzeniu kom isji budżeto­
wej Rady M iejskiej uchw alono na w niosek ra­
dnych pp. Dra Schenkla i Heumanna w staw ić do 
tegorocznego budżetu m iejskiego szereg dotacyj 
dla stowarzyszeń żydow skich  i tak dla internatu 
sierót nikolsburskich zł. 2,000, dla ochronki przy 
ul. Goldhammera zł. 1,000, dla „S afy  B erury“ i 
„Talm ud T ory " po zł. 1,200, dla am bulatorjum 
przy szpitalu żydow skim  zł. 1,000, dla stow arzy­
szeń „B ikur Cholim “ , „B ejs Lechem 1', „N ossej ha- 
mita‘‘, „A nszej Chesed", bibl. „S ifr ja  amamith", bibl. 
żyd. zw iązk ów  zaw odow ych , „M uza”  od zł 1,000 do 
zł. 500.

W  ubiegłym tygodniu interw enjow ała delegacja 
Rady M iejskiej u referenta sam orządow ego w  w o- 
jew óaztw ie w  K rakow ie p. Zaw adzkiego w  spra­
w ie  zezw olenia na ustanowienie kilku albo kilku­
nastu loka li w yborczych  przy w yborach  do Rady 
M iejskiej. P. referent uznał słuszność przedsta­
wień delegacji ' i  przyrzekł, że w ojew ództw o ze­
zw oli T arn ow ow i podobnie jak innym miastom na 
w yb ory  w  dziew ięciu  lokalach w yborczych , a tem- 
samem głów na trudność natury technicznej przy 
g łosow aniu  w  IV  kole została usuniętą.

Dnia 28 bm. odbędą się w ybory  do Zarządu Ka­
sy  Chorych w  m iejsce szesciu dotychczasow ych 
członków , którzy w  myśl statutu zostali w y lo so ­
wani, a w śród  których między innymi jest dotych 
czasow y  prezes prof. C iołkosz (PPS) i w iceprezes 
p. K luger (Bund). W y bory  zapow iadają się nader 
interesująco ze w zględu tia to, że na podstaw ie 
obecnego układu sił w  Radzie Żydom  przypa­
dnie rola  języczka u w ag i i oni zadecydują, kto o- 
becnie dzierżyć będzie ster rządów  w  tej w ażnej 
instytucji społecznej.

W  zeszłą sobotę i niedzielę w ysław ia ła  „M uza‘‘ 
g łośną sztukę Altera K aciznego „Dukus". R olę ty­
tu łow ą k reow ał z pow odzeniem  p. Heuberg, któ­
rego nieprzeciętny talent am atorski zaznaczał 
się zw łaszcza w  patetycznych m iejscach m onolo­
gow ych . P. K orn odegra ł bez zarzutu trudną roię 
błazna. N ajw iększy  sukces osiągnęli p, Bilfeld 
(arendarz) i p. G rzybów na (córka arendarza), któ 
rych gra w ielokrotn ie w ynagrodzona była  frene- 
tycznym i oklaskam i. Dalej w ym ienić należy pp. 
Rottenberga, Brandstattera, Heubergern, K ornó- 
wną i Sokołow ską, których  nie mniej trudne role 
rów nież hardzo dobrze w ypadły. Z pośród epizo­
dycznych ró l w yróżn iła  się syiwetk 1 garbuska 
znakom icie odegrana przez p. Rei na jun. A rtysty­
cznie w ykonane dekoracje pom ysłu i dzieła p. O. 
Schwannenfelda mają duży udział w  wielkiem  
pow odzeniu  tej n iepospolitej im prezy scenicznej.

Ł D Y
Giełda krakowska.

K raków , 1. 3. A kcje  niejednolite. D olar bez 
zn iany.

A k cje : Przem ysł. 0.21, Małop. 0.28, 0.35, T oha i 
0.30. Pharmn 1.15, Z ielen iew ski 18, 18.10. T r z i 

binia 0.60, 0.64, P arow ozy  1.03, G órka 30. 32 75. 
Siersza 4.03, 4 05, Azot 0.75, Elektrow nia 43.50, 
C hodorów  115, Chybie 6, 6.15, Garbarnia' 6.50 

Zebranie efektów  przeszło pod znakiem na­
stroju utrzymanego. Faw orytem  w  dalszym ciągu 
była  Górka, która cieszyła się silną chęcią kupna 
przy znaczniejszych obrotach, zw yżkow o dość zna 
cznie. Na sztuce 2.25 z ł zyskała na kursie w  po­
równaniu z dniem w czorajszym . Z lżejszych pa­
p ierów  Tohan, Bank M ałopolski, Żelazo i Azot 
n ieco m ocniej. Reszta papierów  przy minimalnych 
różnicach  utrzymane na w czorajszym  poziom ie, 
zainteresow anie na o g ó ł siln iejsze; obroty  w ię ­
ksze, ruch żyw y 

Z papierów  niekotowanych robiono Gazami 
w schodnim i po kursie m ocniejszym  28—2825 Len

stek kompromitacji dla rabina Schapiry. Rów­
nocześnie w  listach tych oskarżona wielbi świą 
tobliwość rabina. Z listów tych wynika, że na 
jego żądanie spędziła oskarżona sobie w Anie 
ryce płód. Natomiast zaraz w następnym już 
liście prosi rabina, by modlił się do Wszechmo 
gącego dla ich wspólnego już żyjącego dziecka. 
Oskarżona treści tych listów' wytłumaczyć nie 
może.

Z kolei przystąpiono do przesłuchania znaw­
ców fotografów, którzy stwierdzili, że wspól­
na fotografia pochodzi z dwóch połączonych 
fotografii i została najprawdopodobniej w A:ne 
ryce sporządzona na polecenie Rubinowej.

Na tern rozprawę odroczono do jutra..

0.22— 0.23, Cegielski 39—38 i Gazy zachodnie 1.80 
nieco słabiej, reszta papierów  utrzymana. Bank. 
P olsk i 108, Lokom otyw y 2.27—2.30, Jaw orzno 18—
18.10, R yngraf 0.30. Obroty znaczniejsze L okom o­
tyw am i Jaworznem  i C cg :elskim, i es7.ta w małyćli 
obrotach. Ruch na o g ó ł dość sili_y.

Z papierów  procentow ych rob ion o  5 proc. kon- 
w ersyjną 0.60 1/4.

Na rynku w alut i dew iz tendencja utrzymana. 
N astrój spokojny przy n ieco w iększych obrotach 
i siln iejszej podaży. W  K rakow ie gotów ka dola 
row a 8.92 i pół do 8.93, czeki bankow o 8.96—8.97. 
Bank Polski płacił w  dalszym  ciągu bez zmiany 
za gotów kę 8.90, zac zeki 8.93.

Giełda warszawska
W a r s z a w a  1 b m . (PAT.i* G ie łd a  w a lu ty .
Polaru i *92. sprz 8*94 kup. 8*90 
t nndyn 43*52 »prr 43*68, kop. 43*41 
Eelgja 124 .7. 125*08. 124 46 
N\ Jork 8*95 sprz. 8*97. kup. 8*98.
Paryż 35*10. sprz. 35*19. kup. 35*91 
Praga 26*57 sprz. 26*63 kap. 26*51.
Szwajcaria 172*50. sprz. 172 93 kup. 172*07 
Włochy 35 32, 35 42, 35*22.
Wiedeń 126 30. sprz. 12b*61 kup. I.’5*a9 
Papiery procentow e: 5 proc. pożyczka konwer- 

syjna 60—6u.3l)—6u 25, pożyczka kolejow a 10150, 
pożyczka dolarow a 85.50. Tendencja utrzymana.

A k c je :  Bank Poiski 109 -109*75 108-60 nank rr_ -  
myślowy Lwów 0*25. Bank /.w. Sp.Zar. Poznań 14*50 
Puls 7‘40 Wild 01 4  Cegielski 37* — . Porowozy 6 98 
Zawiercie 37*— , Żegluga o*--, Polska nafta 0*41 SUa 
: Światło 91*, Ćmielów —*—. Sta lacho wice 2*88, 

Pi. sk 2*50, Zieleniewski 18*50 Zyradów 18*45 
Chodorów — *

Giełda wiedeńska
W ie d e ń  d .  1 b .  m . (P. A  T.). D a w n y .  

Amsterdam 2 3*92. Belgrad 12*45, Berlin 168*10, 
Bruksela 98*58, Budapeszt 123*96. Kopenhaga 18865. 
Londyn 34*3tL_Madryt 119*05, MedjoLm sl'00, Nowy 
Jork 709*— , Oslo 183*80, Paryż 27*74. Prag- 20*99 
Sof ja 5*10, Sztokholm 189*40, Warszawa 79*20—79-70 
Zurych 136 35, Amerykańskie 70b*-, niemieckie 167*90 
angieskie 34*36, polskie 79*15 £0*15, szwajcarskie 138*10 
czeskie 20*96, Węgierskie 123*94—.

A kcj<  Zieleniewski 14*10, Sileaja —  — , Santo 
11*80. Gal. karpaty 87 oO, Galicja 135*, S icm a  868 
Bank małopolski — *—. bi ok Hip. —*— , Tepege — '—

Giełda zuiychska
Zurych, 1. 3 PA T . P aryż 20.34 i pół, Londyn

25.22 1/4, N ow y Jork 5.19 7/8, Belgja 72.30, W ło ­
chy 22.75 1/4, H iszpanja 87 1/4, H olandja 208.1% 
Berlin 123.25 W iedeń 73.25, Sztokholm 138.85, O rlo
135.10, Kopenhaga 138.65, Sofja 3.75, Praga 15.40, 
W arszaw a 58.05, Budapeszt 90.90, B iałogród  9.13.5 
Ateny 6.75, Konstantynopol 2.65, Bukareszt b.26, 
H ełsingfors 13.07 i pół, Buenos Aires ‘219. Teiułan 
cja  bez zmLiDy.

Giełda iondyfiska.
Londyn, 1. 3 P A T . N ow y Jork 4.85 3/32, Hobui- 

dja 12.11 27/32, Francja 123.98, Belgja 34.88.5, W io 
cby  110.85. Niem cy 20.46 3/4, B zw ajca-ja  2S3&, H i­
szpan] 1 28.88, Danja 18.20 1/4, Szwecja 18.18 1/4, 
N orw eg ja  18.68 i pół, H ełsingfors 192.55, Praga 
163.75.

Gkelda paryska
P aryż. 1. 3 PAT. Londyn 123.99, N ow y Jor.. 

25.56, Belgja 355.50, H iszpanja 429.25, W łoch  7 
111.90, Szw ajcarja 491.70, Danja 681 1/4, Holandja 
1023.25, N orw egja  663.50, Szwecja 682.75, Praga 
75 3/4, Rumunja 15.35, Niem cy 606.

Giełda nowojorska
N ow y Jork . 1 3 (A W ). W arszaw a l i .37. L«u  

dyn 485 3/32, P aryż 391 3,8, W iedeń 14 1/16—14 1A 
P raga 296 1/4, W łoch y  437 3/4, Belgja 13.91, Bu­
dapeszt 17.55, Szw ajcarja  19.23 i pół, H ełsingfors 
252, Sofja 0.72, H olandja 40.03, Oslo 25,98, Kopen­
haga 2665.5, Sztokholm 26.70 i pćł, H iszpanja 
1G.79. Bukareszt 59.60 i pół, Berlin 23.70 1/4, Ate­
ny 128 1/4, Belgrad 176, Montreal 99.84.

List z Tarnowa

z g  1
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Telefon Nr. 1390. W  KRAKOW IE Telefon Nr. 1390.'

D iera: U L IC A  D I E T L O W S K A  L. 107 (v!s a « i l  P . K. O .)
dostarcza:

^ ^ G l E L i K O K S
DLA PRZEMYŚLU

hurtownie
wprost z kopalni pa cenach i na warunkach 

oryginalnie kopalnianych

DLA O P A LU  D C M O W EGO
drtajli zuie

>■  sk ła d  A w w łasrycts w Krakowie, przy 
ulicy Pawiej (za branq kolej.) —* z dowozem 

i ze z>ożeniem do piwnicy

DROBNE OGŁOSZENIA
OKAZYJNIE sprzedam pensjonat 15 ubikacyj (od­

powiedni na pensjonat rytualny). Zgłoszenia: Ajen­
cja Siemianowski ."go, Zakopane.

POSZUKUJE dochodzącej panny (freblauki). wła­
dającej jęz. hebr., do 6-letniej dziewczynki. .Zgłoszę 
nia: Buchejster, Zielona 15, między godz. 2— 3.

ZDOLNEJ ekspedientki poszukuje: Izaak Wikler, 
Stradom 5, Skład płócien i bielizny.

MASZYNY, podkładki do dachówek cementowych 
kupuję. ZgloszeniŁ pod „Cement" do Adm. „N. Dz.“ .

STENOTYPISTKI polsko-nlem. możliwie z prak­
tyka w biurze spędy cyjucm poszukuje Dom spedy­
cyjny Szamrota, Wielopole 13.

POSZUKUJE mieszkania, składającego się z 4 po­
koi! z przynależnościami, na 1 lub 2 piętrze, w śród­
mieściu lub ewentualnie zamiana 2 pokojl i kuchni z 
komfortem. Qotó wkt z góry. Zgłoszenia pod „Solid­
n y" do Biura Stattera, Rynea 8.

OKAZYJNIE do iprzed<.uia 5U fotelików wyściela­
nymi i 20 stolików Thoneta, nowych. Skład mebli 
'Maks Ooldberger, Szpitalna 9.

ZNALEZIONE tefilin I tales w sakiewce z Inicja­
łami R. R. są do odebrania: ul. Radziwiłtowska 10, 
parter, za zwrotem kosztów ogłoszenia zł. 4.20 i po 
udowodnieniu prawa własności.

FORTEPI INY —  Pianina —  nowe — używane — 
zamiana — na raty —  najkorzystniej: Wład. Bolodski 
(Zygm. Raba następca), Kraków, Pałac Spiski. 
iTeL 465.

ZBOŻA cnlebowe, grochy, jęczmień, owies, wykę, 
seradellę, peluszkę, dworskie, jednolite, do siewu wy­
syła: Feliks Mirkowski, dom zbożowo-komlsowy, 
Poznań, Piekary 5. „Mlricofel Poznań".

STENOOk a FÓW poszukujemy. Zgłoszenia adre­
sować: Biuro stenograficzne Warszawa, ul. Szczy­
gla 12.

ARTYKUŁY dla chorych na cukrzycę (diabety­
ków) poleca Riibner, Kraków, Bracka 7.

UNIEWAŻNIAM książkę wojskową na nazwisko 
Chaske) Fink, Biaia Grybów, wydaną przez P. K. U. 
Nowy Sącz, rocznik 1899.

Pod!róiuiątr
zdolny, z wieloletnią praktyką w bran^. 
galanteryjne j specjalność guziki poszuku > 

zastępstwa.
Zgłoszenia pod „Sumienny M." do Ad N. Dz.

W szpitalu przy Gminie izrueL w Tarnowie
jest od 1 kwietnia br. do objęcia posada

lekarza dyżurnego.
Reflektanci zechcą nadesłać swe udokumen­
towane podania najdalej do 15-go marca br. 

z podaniem warunków.

j :1' ’' ? lahra" W- 
jd^olny  isródeic .pętej:ztjs'ż<:z<i-jacy 

■ beiijolęf,ay..-;.ta .czny f ifa:: îecFratopojfyęłj,;

APTEKI f GRAltWSKlfGO KRAKrt A.

„Marka światowej sła«iy“
Dla zdrowia dzieci !

przez powagi lekarskie zalecany.

H / V v n *  p u d e rJ. AJTY i  T̂ Y. AfmitprBczntf
i ńKDfcO HYGIENICZNE

dla siefoowtąlUUild
■ BI

Tysiące podziękowań I Jim—If
[  l i ,g  lądst Ml**} włzfdila lylko PUDRU HAYĄ A nlydJ wt monddcb .ptsłucti 1 drcEnoyadh 
— u  « v  ■■ ■ OKWW nad ww*n-y: — —
9 . n A T ,  bM Biił.

L W C W

n tećo k n aJ sto ść  usuwa działa 
wzmacniająco, odżywczo, podnieca 
apetyt, n ie o c e n io n y  środek dla 
rekouwali scentów

3f!ra Krzysztof orskiego Wino chinowo-żela ziste
maladze h :szi ańsk ej. — Do nabycia we wszystkich 

, .tekach i drogerjaeh -  Cena za FI. 4‘25 Zl, pół 2 40 
o własnym int resie żądać wyraźnie Mra K rzyu ło- 

forskiego Wino chii uwo-źclaziste.
i.aborator. chem larm. Mr M. Krzysztoforski Tarnów.

na rękach nogach jak 
równuż v / a sy  u p a ń
można usnnąć natychmiast 
i bez bólu dz.ęki uiycm 
A F V  ADHKU i olejku 
A N T C R I N D W E C O .
Gwarar.. nie ”t :odL koszt 

kuracji Zl 9.
Dr Caspar) i Ska Gdańsk 

Oddział 15.

c o t t e
4 £ - m  v x l s > j
‘C r f l t r  o

Nie trzeba dopuście...
hy Was e dzieclo  na skutek osła­
bionego przez angielską chorobę 
organ ~mu biegało na wykrzywio­
nych nóżkach. Należy dziecku ds 
wać regularnie

„S€gm &  EMULSJE TRANOWA"
Zdumienie Was ogarnie, gdy ujrzycie, że słabe kości s!ę wzmo­
cniły i że Wssz ulubieniec jest zdrów — Środek ten pos:ada 
bardzo przyjemny smal. i Jest łatwostiawny, na *et dla niemo­
wląt. Lecz mus to być tylko oryginalna
„ S « «  tCB E m u l s j a  łr a iS O W 3 “  Ceny obniżone • l k
którą można cobyć we wszystkich aptekach i skład tćh. ?pl, cc

C Z E K O L A D A .  |

. O P T I M A ]
J E S T  N A !L £ P a Z A

OGŁOSZENIE G

Na podrtawie zatwierdzonej przez Mini­
sterstwo Spraw Wewn. uchwały Komisji

Cena gszu wynesit Sodzie 
począwszy od odczytów 

za okres lll-rf
przy zużyciu z 1 gazomie­

rza pierwszych 25 m3 39 gr za m3 
a za każdy dalszy m3 od

26-go począwszy - - 30 „  „  „
h r a U i  Gmomoli H s

FABRYCZNYCH NABYĆ MOŻNA 

L in o k u r gładkie i deseniowe 

Ceraty na stoły i meble 

Dywany wełniane i pluszowe 

Chodniki pluszowe i jutowe

K a p y  na łóżna i stoły

Narzuty na otomany / 
Firanki tiulowe i koronkowe 

Portery wen. ant i lypsowe 

Kokosowe chodniki do biur,
kuchen, na schody i do przedpokoi

TYLKO W SKŁADZIE FABRYCZNYM

krakdw , R yre k  Oł. 10
(naprzeciw Kościoła św. Wojciecha)

W Ł A S P E  F A B R Y K I
L i n o l e u m

w  Krom am i 
H o la n d ia

C e r a t y
T ra lm sk irch en
przy Witduiu (Ausfcji)

BudjpeetWggry
S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E

K raków. Bielsko, W iedeń , O raz, Insbruk. Salzburg, Praga,
Berno, O łom uniec, Mor. Ostrawa. Sm lchow , Z iżkov , Presaburg, 

Budapeat, Szeget. W rocław , Triest, Mliano, Paryż, Fiam e

Redaktor naczelny: Dr. W. Bcrkelharamer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowe, ~


